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> To są względy natury zasadniczej.
Nienin ej ważno są natury  praktycznej. 

Otóż „kompromisuwcy“, którzyby chcieli po­
działu śląska, zapom inają o jednym , że lud 
polski n a  Śląsku nie pozwoli sobą handlo-

Jeszcze n ie  zaw arliśm y ostatecznie poko­
ju  na Wschodzie, a  już sta je  n a  porządku 
dziennym  spraw a Górnego Śląska, gdzie śzyb- 
kieim  krokam i zbliża się chwila rozstrzygają­
ca. Otóż niew ątpliw ie społeczeństwo polskie 
iiie docenia ani znaczenia tej chwili, a n i a  e- 
bezpioczeństw, które ona tai w sobie.

O znaczeniu G. Śląska d la  Polski tyle już 
Się pisało i  m ów io , i i  trudno coś nowego do- 
rzu.ić.

A tymczasem ze strony społeczeństwu pol­
skiego juk m e byfo zrozum ienia tego znacze­
n ia , tak  n t-m a  do dziś. Społeczeństwo n ie  ro­
zumie poprostu tej prostej rzeczy, t e  Górny 
Śląsk rozstrzyga o naszym rozwoju lub kale- 
ctwtó gospudarczem. Jeśli Górny Śląsk bę­
dzie nasz—w krótk m czasie staniem y się  je­
dnym  z najbardziej samodzielnych pod. wzglę­
dem  ekonomicznym państw  Europy, jeśli nie 
będzie — będziemy oddam w niew olę ekouio- 
Zu.czną Niemcom i Czechom.

Niemcy, d la  których Górny Śląsk niem a 
lek  wielkiego znaczenia — rozwinęli w całej 
E uropie irojKucująeą agitację na swoją ko-,

W e Francji spraw y G. Śląska broni p.
Zamoyski — którego „inteligencja*1 i  „zmysł 
polały ceny “ siały gię przysłowiowe w Pa­
ryżu.

Rząd po-tslp zostawił G. Śląsk sam em u 
sobie. Nie ulega wątpliwości, że p. Korfanty, 
pomimo swych znanych i  wielkich wad, roz­
w ija na G. Śląsku bardzo energiczną akcję.

A le akcję górnośląską mus: poprzeć cała 
Polska, a  przede wszystkiem Rząd, zwłaszcza 
na  terenie międzynarodowym — jeśli chcemy 
odnieść pełne zwycięstwo.

W polityce rządu polskiego wobec G. Ślą­
ska, bądźmy szczerzy, da je  się odczuć jakgdy- 
by pew ien bezwład i obawa.

„Jeszcze jeden kłopot, gdy i tak  jch już 
bez miary aiam y“ — tek zdaje się mówią so­
bie  w duchu m inistrowie polscy.

Ale dziś niepodobna prowadzić polityki 
stanowczej i odpowiedzialnej, obawiając się 
kłopotów i powikłań. Na to trzeba z góry być 
przygotowanymi. Ale najgorszy kłopot będzie, 
jeżeli zaniedbamy Śląsk. Jeśli bowiem przegra­
my plebiscyt, 0 0  joni możliwe tylko utówczas,

JKaciiLinki płatu© w  środy*

wać i  siebie dz:elić, że naród polski nie po*!, 
zwoli na  takie rozwiązanie spraw y, j a k e  na 
Śląsku Cieszyńskim tak  fatalne przyniosło 
skutki.

T. Holów ko.

izyść, jednocześnie prowadząc z nami plnnow ą/i jcsl-kwai'ejau»utikejonujeszm;hri-.jstu»a nłemiee-
1 energiczną walkę ekouom czną, dążąc do te­
go, aby w chwili głosowania Polskę jeszcze 
bardziej gospodarczo podkopać.

W tej akcji na rzecz Górnego Śląska bie­
rze dziś udział każdy Niemiec. U nas zaś? Ak­
cja sprowadza s ę do dobroczynnych koncer­
tów, rautów, odczytów francuskich generałów 
o Marokko, sprzedaw ania przez gorliwe pa­
nienki znaczków na ulicach .i t. p. Niestety tej 
bierności społeczeństwa patronuje nasza dy­
plomacja, która nie ma w spraw ie q . g ią s ta  
żadnego zdecydowanego program u, n ie  rozwi­
ja w tej sp raw  ę zagrań.cą żadnej akcji, prze­
ciwdziałającej agitacji niemieckiej, a popartej 
ze strony rządu niemieckiego baidzo daleko 
idące mi obieUicanu zainteresowania kapjtgju 
an g e isk itg o  i franem k-ego na Górnym ś lą . 
6ku. Wiadomą jest rzeczą, że Anglja w sp ia . 
wie G. śląska zajmuje życzliwe stanowisko 
wobec Niemiec , m e tyle przez idą wolę, j e 
•wierząc argum entom  niemieckim, trafiającym  
do przekonań a kupieckiej psychice Angnków. 
Ja k ie  przed wdz aia temu nasz R ząd?

Oto dotychczas n e  posyła po sta do L°n dy­
na. Anglicy przyjmują to jako osobistą 0bra- 
lę , lekcio(zaienie Anglji prze* Pelzkę.

I ‘an C.e hanowski, radca poselstwa, ni0 
tna żadnej powagi w sferach rządowych, a 
tymbardziej przemysłowych, wszystkie jogo 
(Stosunki sprowadzają s ę do znajomości z n i ­
szy mi urzędnikam i miuisterjum spraw zagra­
nicznych, którzy go z wysoka klepią po ramie* 
h-tu.

I rząd polaki ten skandal w tak ej prze­
łomowe. chwil toleruje, bo klub Myśliwski 
Jeszcze nie dał p. Saptósze instrukcji, jakiego 
zrujnowanego arystokratę m a tam posłać.

kie tó ludność polska na Śląsku urządzi 
powstanie. Nie potrzebujemy tłómaczyć, jaka 
wtedy spadnie odpowiedzialność n a  Rząd pol­
aki i całe społeczeństwo.

W kolach En te 11 ty istnieje jakgdyby chęć 
załatwień a sporu polubownie przez podział 
G. Śląska.

Otóż tę myśl trzeba zwalczać z całą bez­
względnością.

Istotnie Niemcy % Górnego Śląska, do 
którego pretendują Polacy, bez chwili namy­
słu  oddaliby Polsce w razie zostawienia ini 
małego skraw ka, ale tego, gdz e znajdują się 
Katów te , llu ia  Królewska, Bytom, Zabrze — 
luuemi słowy oddaliby nam Śląsk rolniczy, a 
zatrzymaliby przemysłowy.

Otóż taki piKtz ał jest niemożliw-y z d w ó c h  

przyczyn; 1) mianowic.e len przemysłowy 
skraw ek przylega do Polski, a r o ln ic z e  okrę­
gi do Niem'ec i Śląska Cieszyńskiego, będą­
cego obecnie w posiadaniu Czech, 2) w tym 
przemysłowym okręgu jest najsilniejsze u- 
świadoui enie narodowe polskie j ten okręg 
Przedew&zystkiem ciąży ku Polsce.

Stąd wniosek, że ta<u podział, który do­
gadzałby Niemcom, jest przede wszy elki em nie­
możliwy łe  względów geograficznych. Poozial 
**** ^upełn a  sztuczny Śią^ka w poprzek w ten 
sposób, aby część przemysłowego okręgu przy­
padła Polsce, część Niemcom, pom ijając iż wy* 
Iwo,żyłoby to paradoksalną granicę politycz­
ną) jesł również niemożliwy, ślą^k tylko 
wówczas i^iotnie będzie potężną fortecą eko­
nom.ozi.ą Pot,ai, j tś i :  przypadnie Jej jako
całość, co po-zwojj mu przy zapewn onej i ko­
niecznej autonoihji rozwinąć się 
d la  siebie i d la  Polski.

korzyścią

n °k o la  „Org*8ch“. Reakcja w polityce w e­
wnętrznej. Ba war jo, Brema, Kessler i  Vo­
gel. Agrarjuszo górą.—Spraw a socjaizacji.

Reaaioya nitiniioulaa, której po nieudałym  
zamachu h ap p a  można byłu zadać cios śn lie r  
tełny, odżyła wkiótóo i wyleczyła się z zad ar 
uych jej ram. Że do lego doszło — winą roz- 

. bicie wśród pra ie tarja tu  niemiecikiego i od­
dań  e władzy żywiołom mieszczańsk.ui, k tó  
re  od czasu owego zr:machu coraz więoej za- 
tiacaly dnleiące , 0  różnice ■ coraz w ięct, aku- 
p«aiy g ę do walki z łocjalizmeui wszelkich 
zabarw  ieii.

Wybory do parlam entu, wzmacniając sk ra j­
ną praw icę i akrayną lewicę, wyikazasly dobit- 

j m e, jak  szybleo i gwałtownie zacierają się 
I Subtóin.o<ki pegiąaow  1 mcioU w 0 0 0 ^ .0  mieaz- 
| czańakiiui, co ze swej strony zmusi klasę ro- 

botnkjzą <i,o wspólnej walki, pnaynajmniej w 
i ąpraw ach najważniejszych.

K orespondent nasz z Berlina opisał już 
■w niedzielnym  num erze „Robotnika" organiza­
cje wojskwwo Niemiec, grasujące pod różne- 
nii nazwami, z których „Orgosuh" stal się na­
zwą pospolitą d la  wszystkich tych formacji 
reakcyjnych.

Spraw ą tych formacji zajmie się zjazd 
Rady Najwyższej w Paryżu, opóźniony z po­
wodu przesilenia w rządzie francuskim.

Je s t to spraw a n iezm ie rn e  om  o r a ,  albo­
wiem  minio wszelkie zaprzeczenia ze strony 
rządu niemieckiego, faktem jest, że reakcja 
m onarchkzna i rn.ili,taryetyrana posiada roz­
gałęzioną organizację wojskową, którą ufrzy- 
Kutią  ngrarynsźe i przemysłowcy. A liancka 
kom isja kontroli z gen. Nfołlet na czele stwieo- 
dziła, że Niemcy nie dotrzymały swych zobo­
wiązań ze Spa w spraw ie rozbrojenia organi- 
Ładji wojskowych. Cały szereg not ze str\,ny 
Łutenty i odpowiedzi ze strony Niemiec nie 
rozwikłały zatargu. Rada Ambasadorów o- 
rzek,a, że sarna nie może decydować w tak 
Ważnej spraw ie, którą przekazała Radzie Naj­
wyższej. W razie dalszego oporu Niemiec 
groziłaby interwencja'* wojskowa Eatenty w 
Zagłębiu Ruhr.

Niemiecka prasa  burżuazyina i urzędowa 1 
ngnoja Woifta pragnęłyby wmówić w społe- I 
czeiistwo niieinieckie, że w spraw ie rozbroję- ! 
nia niema jednomyślności nrędzy Anglją i i 

F rancją . Tak jednak nie je s t  Różnica w po­
glądach mogłaby powstać w chwili ruzlnasa- 
a ia  ew entualnej interwencji lub innych środ­
ków represyjnych. Ale co do samych żądań 
rozbrojenia, ustalonych w Spa, panuje wśród 
Eatenty jednomyślność. Żądań tych Enten- ; 
in n e  zdołała jednak przeprowadzić, godząc j 
się na przedłużam,e terminów rozwiązania róż- i  

uych formacji i wzmacniając przez to jedynie • 
ni. li Lary zon uiemieeki. Doszło nawet do tego, 
śe Niemcy wegóte odmówiły „narazie** 
rozwiązać formację „Ongesch** w Bawarji i 
Brusach 'Visehidnich. tłumacząc to  niebezpie- 
czeństwem w ew nętiznem  w Baw arji i ze- 
wrJętrzii.osi w Prusach.

W Bawarji istotnie jest niebeopieczeń* 
stwo wewnętrzne, ale ze strony reaiktryi, która 
oko pa f a się tam na dobre. Kraj ten ugina 
się pod ciężarem reakcyjnych rządów p. Ka- 
hra . Tu w Baw arji zun^dują gośemę wszysit-

kie sziuno:winy społeczne I wszyscy pugro-
bovscy kajzero. Stąw tez zarzucił śvią s .e c  rś*. 
scherkh . Gaiy k ra j oudano na pastw ę tępej, 
biuii-pkracji i systeanu sząiiugowakieg^o, azo,!zą- 
oego postrach wśixxł mituszikaiicćw i pochła­
niającego olbrzymie sumy. Niejaki ^óhner, 
kierow nik „ochrany** baw arskiej m e zaw ahał 
się  ośmieszyć swego rządu i si-ehie samego 
alarm em  fikcyjnego sprzysiężenia kom uni­
stycznego, podniesionym w sarn ie  b a w a r  
skim . Rcailreja baw arska cieszy się, że punki 
ciężkości reakcji niemieckiej przoiuósl się do 
Bawarji i z . utęsknieniem  oczekuje wyborów 
do sejmu pruskiego, spodziewając się, i e  l ‘ 
tam weźmie górę.

Jaskraw ym  dowodem zanikania różnią, 
między p o rta m i burzuazyjucm i jest ancydenl 
w Bi'emie. Socjailistyczua większość parlajnen-* 
tu wolnego m iasta, korzystając z przysługuj 
jącomu ternu ciału praw a, uchwaliła rozwią­
zać straż mi>3Q>ką ze względu ua jej sakodiiwą 
działalność, godzącą w inłeaesy robotników. 
Uchwala ta odpow iada też żądaniom Buten-' 
ty, obowiązującym Niemcy. »

Ale oto minister opr. wewnętrznych Kocfc 
(dainokruta!) bezprawnie, wbrew  przepisom 
konstytucji niemieckiej wirącił s  ę do uchwa­
ły parłam eniu bremeńsldego i zagroził inter*

! w one ją  rządu w razie utrzym ania w mocy u- 
chwaly. SjNi-awa poszła pod glosowanie lu d o ­
we, które, niestety, dało wynik niekorzystny 
d la  uchnvcily parłam eni u. Stało się to poozęścl 

dzięki niesłychaneimu terw ow i burżuazji i  
rządu, ale też dzięki w strtym ąnlu się od gło* 
su znacznej części robotników.

A więc „ d e m o k r a ta k tó r y  poszedł cal- 
kowicie na usługi reakcji, który gwałci p ra w o  
i usta wy, nie cofa się przed zatargiem z Bu­
ten tą, byle utrzymać panowanie burżuazji t  
jej stanu posiadania.

Nie ulega też wątpliwości, io  niektóro 
sfery wielkoprzemysłowe ł military sty czad 
wcale chęUiie widziały by imterwencję En len ty 
i uową wojnę, od której spodziewają się od* 
rodzepia monarchji.

Albo weźmy wypadek amnostji, jaką  ob> 
darzono kap. Keeełera, notorycznego oszusta
i fałszerza dokumentów, a ostaitmo też poff, 
Vogla, zabójcę Róży Luksemburg. V/ob®# 
więźniów socjalistycznych nie zastosowano 
am nostji, ale zwykłych przestępców i zbrod­
niarzy w mundurach wojskowych ułaskawiono 
w całej ciszy, umożliwiając im przez to dalsizą 
działalność pod opieką Ludoadorffa i  Esdhe- 
rioha.

Nietyliko w dziedzinie politycznej i  s ą ­
downictwie. ale też ua połu gcspodaivzam I  
apolecŁucui reakcyjny rząd Fehrenbuoha wj^ 
o^ha zlowrug e p ętuo na życiu Niem ec.

Agrar/iiczo kpią sobie z uchwał i roepo- 
rządiz&ń. Kontyngent dostarczają w zaikom ej 
ilości, ale za to karm ią sw^ św inie zbożem 1 
jiiloiuern i upraw iają pasek na ziemiopłody* 
Rząd, zam iast ziunmć opor i suhotaż agia- ju- 
szów, godzi się na usiępatwa wmó&c n.ch i  
zamierza uiegaliizować pasek, wprowantzająo 
częściowy lytóio kontyngent na „potrzeby 
miasit'*, a  resztę zostawiając d la  wolnego han­
dlu.
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Znamy zbyt dobrze skutki tego rodzaju 
gospodarki w Polsce, nie potrzebuj tany prze­
to dtlużej rozwodzić się nad tym zamachem 
Bgrai'juszow niemieckich.

Drożyzna rośnie, bezrobocie również. Sto­
sunki zaostrzają się, wytwarzając coraz w ię­
cej inatea-jaJu palnego.

Lada dzień rozpocznie się okres walki o 
Socjalizację kopalń. Rząd zmuszony jest pod 
naciski om robotników przyśpieszyć prace nad 
projektem socjalizacji, który ma być wniesio­
ny do parlamentu jeszcze w styczniu. Projekt 
ten  oczywiście, nie zadowolili socjalistów 1 
będzie ty k o  punktem wy jścia dla walki o so­
cjalizację w myśl żądań socjalistów.

A już obecnie ludzie stojący na czele 
kopalń oświadczają w prasie bnrżuazypiej 
(„Frankiui'ter Zoitung"), że w ra ze  przepro­
wadzenia pełnej socjalizacji (Voi-isociaiisie- 
Tuicgj kopalu, opuszczą stanowiska, prze­
nosząc saę do innych gałęzi wy twórczości. Z 
góry więc zapowiadają saholai i ucieczkę z 
Warsztatu puncy', roznąc rówuouześniu kroko­
dyle łzy nad ciężmem polożemem ojczyz­
ny

Sprawa socjalizacji kopalń przyjęła w o- 
Słntni-oh dniach niepomyślny dla robotników 
obrót z tego też powodu, że „chrześcijańska" 
organizac.a górników, jak tyle już razy przed­
tem, zdradziła swych współtowarzyszy z or- 
ganizacji klasowych i odstąpiła od żądanej 
przez się dotychczas socjalizacji w myśl pro­
jektu socjalistów. Przynajmniej przewodni­
czący tej organizacji, linbu&ch, dokonał zwuo- 
tu  w stronę Siinnesa, niepomny na swe sta­
nowisko na kongresie górników w Genewie, 
gdzie popiera! żądania natychmiastowej so­
cjalizacji bez odszkodowania i strajku po­

wszechnego dla przeprowadzenia tej sx>cjali- 
sacji. Czy robotnicy organizacji „chrzęści ja ó- 
«3uej“, stanowiącej w górnictwie niem:eckizm 
silę poważną, pójdą za Imbuschem, przysz­
łość pokaże.

W każdym rad e  wałka będzie ciężka. 
Tem c ęż'-za. że proletr.rjat niemiecki jcet roz­
bity, a cd czasu rozłamu niezawisłych w Halle 
rwre między socjalistami a kom unistami wal­
ka  o niesłychanej zaciętości.

. 0  waloe tęj pomówimy osobno.

P i a ł y  i e i ( e t o n .

Bl2S!EEl£! lj '1 8 1 3  f i l  B jffc llfc l
w . '

IW czwartek pierwsze posiedzenie w tym 
Bowym roku 11)21, shaszua przeto, PanowieSu- 
jw ereo, abyśmy wam złożyli życzenia nowo­
roczne.

Pr zed e wszystkie m życzyć Wara należy, a- 
byśoie w n.raern n.e oaśteduwaii lat ubiegłych. 
Jw teśc e miedzi, zaledwie trzylatki, zr^biku.e- 
cra w sztu e rządzenia, a niektórzy z Was za­
ledwie zaczynają sylabizować, przeto wisie wy­
baczyć Wam mogą cierpliwi wyborcy, lecz i ta 
m iara cierpi, w ości jusż s ę  przeb era. Baczcie 
tedy, aby najbliższe wybory nie u czym ly Wam 
tjakowe.ś przykrości i niespodzianki. Albowiem 
luzual ście np. zasadę wolnego handlu. Skut­
kiem tego handlarze poszaleli i jak 0 'pę.ani 
rzucają się ua ludzi pracy, by ich obłupić do 
cna. Zaieui życzyć wypada, abyśc.e w tym no- 
jwyin roku nałożyli kalany bezpieczeństwa ua 
tych warjatów niebezpiecznych, podobnych zgo­
ła  do rozwścieczonych peów.

Takoż w c ągu całego ubiegłego roku cier­
pieliście z łagodnością prawdziwie jagnięcą, Łe­
by kdkudzies ęciu patrjotów z prawicy uaieeat- 
W ało wykonan e reformy roktej. Nie można 
(wątpić, iż w tyra nowym roku uawi-edzi Was, 
panowie suwereni, energ'a prąca niepowstrzy­
m anie do wykonania prawa.

Takoż patrzyliście dotąd z anielską do­
brocią ks. Teodoro w. cza na han ebną i roz- 
rzotną gospodarkę zagraniczną książąt i hra­
biów, baw iącyh się w dyplomację, nnlozkern 
przyjęliście złowrogie czyny p. Wł. Grabskie­
go w Spa, pray zwoi 1 ście tak ie  w pierwszym 
glosowaniu na Senat, odmówiliście praw ludz­
kich maikom niezamężnym, zlekceważyliście 
szkolnictwo i oświatę. Czas, Panowie sutvere­
tu, i 1'au.e Suwerenki, zmienić lo przed śmier­
cią swoją, która tuszę w tym roku chyba na­
stąpi. Trziebaby po sobie jaką taką pamięć 
zostawić, a.bowiem z Wami dogorywa pierw­
szy Sejm Niepodległej Polski.

Przeto zmieńcie tryb zachowań a s>ę w 
Sejmie. Przedevvszystkiera uczcie się, uczcie 
się i jeszcze nauczcie &.ę! Wielu z Was nie 
zdaje twb e nawet sprawy ze słów wygłasza­
nych z trybuny — przecz tedy czync’e wżerany 
szwargot na izbie, jakohyścće wy byli mądra­
lami, zas.ę mówca id,otą?l Oby żalem wstąpi- 

I k> w Was, panowie, poczucie obowiązku i od­
powiedzialności za to, o czera mówi na 
trybunie i co uchwalacie. Obyście zrozumieli, 
że za nędzny stan waluty wy jesćeśce odpo­
wiedzialni, że za głód po miastach, nędzę ma- 
łuro.nych, lekceważenie Polski zagranicą, na­
dużycia urzędów, za brak szkól, za § 199 •— 
wy jesteście odpowiedzialni.

Tak jest. Trudna to je et rzecz myśleć, ale 
skoro już wzięliśc e na swe głowy ten ciężar, 
to weźcie się także do myślenia. Nieprzyjemna 
to sprawo, prawda, ale cóż rob ć, za to Wam 
płacimy panowie, za to Was ućraymujemy. te- 

I go się po Was spodziewamy, my obywatele i 
wyborcy. Zawiedlśc e nas setki razy, może 
jeduak w tym nowym roku, przez te k :lka 
m esięcy. jakie. Wam jeszcze zo»!aią przed koń- 
•em Sejmiu Ustawodawczego, Spirtw® Creator 
natchnie wasze myśli i czyny. Spodziewamy 
się przeto, że nie dopuść cie do Senatu, że 
ustanowicie konfiskatę zysków wajaany.h, zło­
ta i srebra (p. poseł Rołerrauhdl), ograaiczy- 
c e dzikie rozpasatbe burżuaaji polskiej, ży­
dowskiej j to >5m o poi itycznej, za. ograć iczy- 

i  cie wolny handel do minimum i dopuście® 
j do kontroli pi-zemytóu związki robotnicze, że 
, zajm ecie się poważnie sprawą kirlmry i o- 
i  świa.y, że zu esiecie § 129, piętnujący na$ do­

tąd obrożą niewolnika, że otrząśtiiecie się z 
Wpływu, jaki ua Was wy w -era ubakuraui} zm 
kleru Kvzelkieh wyzuań i t- d.

To są życzeu fi noworoczne ogólne. M'ał- 
bym jednakowoż życzenia szczegółowe; — dla 
p. Marszalka, ażeby wystąpi! nareszcie z por- 
•fji lu lu-endeków na te (wialnie bodaj mienią­
ce swego marszałkowauia; (kia las. arcyb. Teo­
doro w icza, ażeby gruntowno przea rudjow a J 
Marksa, Proudhona i Jaureoa, skoro lak lubi 
cytować socjaiistuw; dla ks. LuioMawwkiego, 
aoy przed kwoią mową odczytał eob.e rozdział 
X X lrl z iswaugelji św .. Mateusza („o duktu- 
rach i RharyzeuaMMidi’ ) ;  dki ek»celencji Glą- 
b.ńskitgo, aieoy mgdy nie zapora nul, że był 
podporą tronu zbójeckiej rodziny Hairsbur- 
gów; dra posła Anu-zaa, prezydanta Witose, mi­
nistrów; Rataja i Ron arówskiego, aby uroczy- 
śc.e wezwali bugatych chłopów do zaprzesta­
nia paska i odaślaaża zioła i srebra do 
skarbu państwa; dla posła Rnaseia delto — 
w stosunku do buiżoazp kaloliokiej; dla po­
słów żydowskich detto w stoaimku do bur- 
żuwiji żj dowskiej; dla pj>. S k a it ta , Mnr$ to W  
go, Św dy — delto w zastosowaniu do obszar­
ników; dla p. Dubariowuua, aby się t*k 
n e  zapędzał za Senatem, bo i takby 
się nie nosWsl do ni*go; ala posłów: JDmow- 
*k ego i Paderewsk ego, ażeby i nadal po­
zbawiali Ssjin $wej stawnej w Polsce i w 
św iecie światłości.

Zyslaw.

soraw
KeasKeronsia o»J*»2iów b. kOMżytufiaty.
8 go niycziia oiwarto w Paryżu koaiaroa- 

cję ŁżSoAkow 0. ko«Mtyxułtnty roa^jsk-ej. Ce­
lem lej Aonkeiciicji jtMnt wtuiug p sraa ,,Pour 
la Rcassio ‘ „b.uii,o ho»ji przeciwao raOuusowi 
raięcizyitarodtoweniu, bron.ć praw obywateli 
rosy^k.Ui w  gran. ca i óoor, na,eiących do pań­
stwa rosyjek. o go‘.

iliOilzicż robofeteza K&*kwy wobec 
IźiŁUtiky ego.

„Borba“ z T jłhsn donosi, że Karol Kaute- 
ky, przebywają y w Gruzji, otraymal liit od 
miouziczy robotniczej z Moskwy, w k.órym 
powiod7iauo, że imoóz ce, odosobniona dz ę- 
ki blokadzie i rż%dora sowieckim od śk -«ił, 
chwyta okazją, by przesłać weteranowi ru.hu 
soe.ahstyczuego najgorętsze żjczema. Młodzież 
wyraża nadz eję, że rozłam pi\,l<H*r>tu je^t 
tylko przejściowy j że jedność roWteśera 
wkrótoó odrodzi się do walki i zwycięstwa.

M«n,a Lenhia.
W bońcu uh. r. Lenin wypowiedział na 

zebraniu komtmśsżyeziiem znam enną mowę, 
która jesł źwiadoenem, czy uit-śwnsdcmem przy- 
znan em si-ę do bankriKiwa boiazewizom.

Nu p o to k u  Lent-ćn btwie.vlzd, że przewi. 
dy-waaia jego o wybuchu rewolac] św atoiv«j 
i mi pprawczfły się. „Państwom buriuazyjajja 
udało s ę  uniknąć grożącego im bezpośrednio 
n iabe z;> leaz&ń slw a“.

Zawinili, otasyw ścle, soojałiści-„»drajcy“.
Nawtępme Lera-n przodstawia potomnie o- 

boccs R o ^ , jako zadawalające. Niebeapie- 
cseńtsłwo zewnętrziie zniliio, eo się zaś tyszy 
pontykl vs^twafh-znej, to Len n zaznacza, że <Ma 
obalenia kapśia-lizuiu niediióć jesł złamać ka- 
pitaihitów, kcz naiaży przywiąp ć do dzialaloo- 
śći pozyiy-Trnej. Zaoanie to jest trudne — p<xł- 
kreśia Lanm. Obooiho poraź p er\v»sy od lat 
ta"Mxn IluS.a może znbrać s ę do tego. ,^4oże- 
tny liczyć ua 250—300 nuijuuów pudów zboea, 
frtore może poziuwyc dla wykarnsienia aniijł 
rotwczej. A teraz przypatrzmy się, na jakie 
słły społeczne liczy Lvum przy swej od-budo- 
w e goejHidarczej.

Są dwie tyfeko klaejr: oblopi j proletariat.
O efażopa h mówi Lenin tak; „ lla ia  etęSć 

klasy wk>śr«ń«k:ej żyje w wai-uakach bur- 
iuazyjłiych. N:e mogło być inaczej.

Gz ś proletaCjUl musi rozwiązać zagadnie- 
n.ę; yocarac uł-opi-ni, źe może m a nich posłu- 
żjć za wzór i prZj .Jan praatyczny waituakow 
Bionora.Laiiy eh, piZewjżzzających ie, pray któ­
rych kabera rouiiua cL.iój.aka na wiasuą uiomę 
uprawia swo^ą zisniię. Do dz:ś chłop myśli 
tylko o dawnym porządku rzeczy, który uważa 
za nomtatay. Nie moaeuiy liczyć na ro, aby pod 
wpływem naszej propagandy chłop maczaj pa- 
Uzał na św ia f . A wnęu jedynie prototurjai mu­
si rozwiązać zngadiw*a;c soc,aiz«*»u w Kosfi, 
liczącej HO m ąjonów mieszkańców. Jakiż j««t 
poziom efeo4,oi» ez-uy i utnysiowy raazy robot­
niczej w Rawji?

Len-u odpowiada; „Przyukajamy, że wa­
runki niezbędna śt» pi-ui. iitiw «j
spoktaim-osc* *o«j»HtycsBej, nie iatnżeją j*#a- 
CSC.

Warunki kultury, oświaty i wogśie poziom 
inłelekśualny, niezbędne dla mas ro*>ot*i#*yidi 
i wjośoiańsku b, nie ia-n it^ . Irzaha b/1# ps- 
woiać do wsi ćłpmey ohMuenfy, prsas-^kaięto 
dacham burżuatayjaym.

' Gczywiśde biurokracja ta nie mogła ni<9 
wywierać (atainego wpłyv»u nawet na urganit 
zaę^e kotuuujffi^ jx,u.e\v£i wierz hoJki mu 
wicą pzr%i s.oyą zarazem na czole naszej ac5. 
m a stiacji...

Grywut BRxszej psrtjł neszą w sobie wsiek 
kie oznaki a * 1,

A nasiępnie: „Dawny element dr°baai
bwriuaayjay, drob»» u łtóc ciel o gą daleka 
łwrdz-ej ż u c i,  żmii uh ray (L j. proletariat). Są 
era; s-rmoysi od cakj socjsraslycznej produkcji 
ekonomicznej, gromadzonej dla robotników 
Wszyscy o=, oo m-eli do czynienia ie  w* ą i wl- 
da.<iSłi spckuir.ejy w in-a^tncli, rosum-eją do- 
skomcle, że ta spoiocsraosć, oparta dr,>bnej
produkcji kapitał styrane*, jest mocniejsza od
Una".

Jakież wyjść'e z tego położenia? Lenią’ 
podaje dwa ratunki: „nukży położyć krzyż ną 
przeszłość naazą i zabrać s.ę zdwydovtame dq 
ptacy ekonom.miOj“,

I*iękua rada. A dalej? Drugim ratuukienj 
j«st... etokźryfikaąja całej Kosji, czyi; swego ro- 
dzeju oLr.iytzny soc,el;im. „Komunizm jes| 
to władza sow ot ów więcej elekiryiikac^a kra- 
jtt“ — oio Wiubtouy motyw Lenina.

„Zadanie to wymagać będz e 10-letnieJ 
pracy, pod wsnnuk-era ucaosLn-czen a w ni$| 
raaay techników, k.orzy pnodłoią zjazdowi so- 
wiet*w szereg d..4cuuieniów (Lenin mowę tę 
wypowiedz ał jeszcze przed zjazdem sowseo 
k»M. Rod.). Każdy okręg el&k.ryfikacyyny stu* 
djcwany je^t w osi-bnej broszurze'*.

Dyktatura nad nauką.
„Prawda" petrogradzka z 15 grudnia ogła­

sza dekret pod da.ą tł grudnia, zapowiadający^ 
m-worzen e konusji dla radykalnej rewizji sy» 
ararau unu.zatna w szkołach wyższych. 1

Kwiiie,a wydała ooezwę do uczonych rt* 
syjak-oh, w której zaznacza, że w ustroju ktc 
p mhutjcimym wiedza jeist krępowana i odi
uwieraiadia walkę klasową.

Itos.a, po ilanian.u buriuazji, znajduje sięj 
w ok rese  piraz^śc-owyra i me ui'^zv p 
1« (!) im  wvl®€.Łe uaucsrtnu i badań. VV o- 
becnyin slacre rzeczy Rosja sowiecka nią 
naow* przjsajać wsZjW.k.iu prawa nauczania la­
le eh przćMniioiów i w takim dirchu, jak sobią 
wielu tego ty- iy.

Praeciw-n.e, po zaprowadzeniu dyktatury 
pretórar.atu w dz edz.n.e politycznej i ekono- 
m.cwraj, należy obetnie oświadczyć z całą o- 
twartośotą, że te dyktatura musi rośo^erraać s>s 
taiiśo «a naukę *. ^  ^ 9

Odezwę podpis*li:.Rot3le;n, Bucharin, Po.
; krowśki, iUuek i in., czy h najzacseklejsi ma-' 

niaoy dyktełom y.
Kiedyż zuajdz e »ię ktoś, kto zaprowadzi 

dylztaćurę nad tymi opętańcami?

Lenin żyj®.
Według oświadczania raiarodejfay«lj rfe* 

poselstwa sowieckiego w Rydze, Lomu iy»e J 
u e ze* a«,w#t chory. Pogkiska o jego chorobi® 
i ńnitwrci powistaia ua skutak pośpi«®i:nego 
oprowsdaeiria z N era.er- dó Rosji 2-ch wyhit- 
nyx'h lokaray n-emiock ch, speojaiUów od' 
cli u rob wewnętrznych. Lekane berlińscy zo- 
siali jeuuak wezwani me do Lenwia, lecz do 
wędko ehorego koniiiaraa Sei'edy, kierownika 
akcji go«ą>od«r6zej i aprowkacyjcej w Rosji 
sowiociaej.

M l  i  l a l t s n
E i l i i t i i !  i

(Wystawa retrospektywna, urządzona stara­
li.etn Wydriahi zabylków Towaraysiwa Straży 
{źrezowej w pała u Zachęty od 2-go do 31 go 

stycznia 1321 r.).
Od końca XIV w. obszary litewsko-i^tki® 

znajdują » ę  pod wpływun kultury p«i®k;«j; 
ftrl&chla i m eszczarrstwo ty < Is z, a in pnt/swa- 
jają sobie obyczaj i język polwki, szkoinictwo 
łacińskie, poLk e instytucje prawne j pań­
stwowe; oddziały wanie .to trwa przez cały ciąg 
isinien a Rztjozypoopoiilej i je^zczo po utracie 
a  ep >diegl ici wydaje i m n  w pusraci duże­
go zastępu patrj- tów p, żskich pocivvdu uia 
kresowego, w postaci rozkwu.u poezji i oświa­
ty na ziem .aeh litewsko - ruskich.

M rao włożonego w mą wys rku, widocz- 
oego i w pozyskaniu i w rozkładzie okazów, 
(wystawa nie daje skończonego obrazu tego 
rozszerzania się kultury polskiej na kresach. 
Nic dzwuego. Są to rzeczy, klóre się dają o- 
powiedzieć słowem, są to rzeczy, które s ę 
czuje, gdy s.ę czy ta peln# polonizmów kaza 
nie duchownego kijowskiego z w. XVII lub 
pamięnuk ów zesny, ale k,óre nie dają się 
unaocznić, nawet z pomocą uaj>vręk*Łego na- 
greraadzenia map i wykresów.

Rosjanie w okresie poruzbiorowym starali 
sś«. zatrzeć ślady wpływów? polskich w zakre­

sie języka, r®l gji, ośwaty, instytucji praw­
nych, to im się tez w znaczuym sropniu pow iodło. 
IruKiniej było usunąć ślady polskie w dziedzi­
nie budownictwa i areb'tektury. Mimo maso­
wego przerąb unia kościołów ua cerkwie, mi­
mo wielkiej ilości cerkwi i gma hów nowo- 
wznieumych przez »v ru , Wilno ze W’.gę- 
du ua swoją arahitókńirę jest do dziś dnia naj­
głośniejszą stan Lukacją peiehości na Litwie. 
Aresztą nie samo tylko Wilno.

Do dziś dni* na kredach dawnej Rzeczy, 
posp T itj, p< P >1 >ck, W .tibsk, Smoie'sL, 
i K jów, na zienwaoh zam wzkanych przez lu­
dność u epoUką, spotykamy kościoły raurowa- 
ue o w ratki ej fasadz.e, ozdobumej pila»tranu, 
wnękami, posągami i plrut«ki5«eśt*arai, zakoń 
czonej sz zytmeą ze s-plywami lob giiBiaczni- 
canu, kościoły w stylu barokowym, takie, ja- 
k.e staw.ano u nas w XVII i XV111 w., i nic 
moi® nie Świadczy tak w domie o promienio­
waniu kultury polskiej na Wschód, jak właś­
nie te budowle barokowe. Odpowiednio do te­
go stanu rzeczy, najbardziej przemawia do nas 
ua wytaw ra dział architektury, uprsystępma- 
jący nam z pomocą totografji, ®ekiców i rzu­
tów poziomych zabytki budownictwa polskie­
go aa krewi:h; twierdz® obronn-e i pałace, 
dwory j lamusy, kościoły i klasztory, kapliczki 
i krzyże, zbory i bóżnice. Znajdujemy tutaj, 
między innemi. piękne fotografa z Wilna, wy- 
kowane przez J. Bułhaka.

0  ile w diiiale architektury musimy się z 
konieczności zadowolić fotografjami i rysun­
kami o tyle w dziale pr-zerayełu artystycznego,

w dz ale ceramiki i tkanin, stydtamy » ę  już b«*- 
pośr®anK) z dziełami samemi. Mamy w ęc tu­
taj porcelanę ze słynnych fabryk w Korcu j w 
Baranówce, szklą urze kie i dywany grodziea- 
sk e, wresKBie bogatą kolekcją szarf jedwab­
nych, owych cieszących się szeroką sławą, 
wzorzystych j barwiułych pasów polikith, 
„slmskiemi ‘ zwany i-h, (h'>ć wyrabiano je n e- 
lylko w Slucku, ale i w wielu innych miejsco­
wościach na Litwie i Rusi; vv Korełiczach, w 
Sion ni.e, w Grodnie, i poaa granicami tych 
ziem, np w Gdańsku. Niezwykłe wiernie o- 
p;®&ł taki pas poleki Mickiewicz w „Panu Ta­
deuszu":

„pas ilitelrt, pas lity, 
Przy którym świecą gęsie kutasy jak kity,
Z judnej strony złologiów w purpurowe

, kwiaty,
Na wywrót jedwab ceamy posrebrzany w

, .  . kraty;
Pas taki nioana równie kłaść ca  strony obie
ZlHą na dzień galowy, a czarną w żałobie". *

DoJa.my, że zdobiono je orna montera 
bądź geou.siiycztiym, bąoż ruśłimiyra (stylizo­
wane goździki, tulipany, n ezapominajki) i 
zwieraęcyni (papugi).

W dz.aie raaianstwa zebrano utwory zaró­
wno malarzy urodzonych na Litwie i Rusi, 
i tek  nh, kteray tuiaj pracowała hk® s ę iwa^R. 
Znajdziemy tu obcasy profesorów szkoły sztuk 
pięknych przy Uniwerzytecie Wileńskim z 
Ru»iemem i Franciszkiem Sinu^łewiczem na

caeie, a obok a ch dzieła uran;ów tejże szkoły, 
między innemi dzitłu zimnego ze swych sto­
sunków’ z Mickiewiczem i uw .eczmouego na­
stępnie w „Dzradath" Oit-szkiew cza. Na 
dwóch kora pozycja di religijnych k*Rahonego 
w Rzymie Czechowicza (rozkwit d.'.'.alalnoś l 
przypwui ua śioddk XV1I1 w.) spoczywa jesz- 
rae odblask wielkich tradycji malarstwa wio** 
skego.

Pozatem zgromadzono sp0rą Uość doku.
raemow urzędowych z pieczęciami W. lis. Li­
tewskiego, wysAawiono oryg nały Unp Lubeb
»ki®j i Horcwtetekrap zgrup0* aao j ^ ę  drUf 
ków wileńskich, meśw i«.*kich, brzeskich, gro­
dz eński h, łuckich, kijowskich z XVI, XVII 
i X V 111 w„ klika podobizn i dzieł pi-ofesorówr, 
Uniwersytetu Wileiwk ego, kiika airtografów 
Młckrawtcza, raowaekitgo, Krazzewokiego, tro­
chę żabytków lealrakujch w po#laci afiszów I 
proj®kiów dekoracyjnych, wreszcie kilka pa­
miątek i  f. 1812 i 1333. Wystawiono takż# 
„Uuję Lubelską*' Mate.ki, lącxącą s ę z wysta­
wą iresc ą zdarzenia, klóre przedstawia.

Wywieszona w jednej z sal mapa Lii wy f  
Rusi z ozu® zen.eni raiojarowości, w których 
zostały uratowane zbiory artystyczne j hfsiory-

przez WydKał Zabytków Towaraysiwa 
atiH«y Kresowej, aiemn ej jak sama wystawa, 
świadtscy chlubnie o dzialakiośoi tej i»M/łu«jl,

. . ,  M św^stow Ww«hk ‘
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Następujące cytry ilustrują rozwój klaso­

wych związków zawodowy oh w Niemczech, 
poczynając od końca wojny:

Ogólna ilość w tam
członków kobiet

8 kwartał 1918 1468132 383 894
4 n 1918 2 866 012 666 392
1 *> 1919 4677 877, 998 828
2 1919 5 779 291 1 ‘255 282
3 ,* 1919 6 582 350 1 390 513
4 n 1919 7 338132 1612 636

Przyrost w roku 1919 w porównaniu z r
1018 wynosi więc 4 472 120 członków.

Rozwój ruchu zawodowego od roku 1913 
wyjaśniają następujące, hardziej szczegółowe 
zostawienia:

Ilość związków, których liczba członków 
przekracza 100 000 wzrosła z 7 w r. 1913 d'o 
12 w ostatnim roku sprawozdawczym. Prze­
ciętnie dwauaście największych związków 
liczyły:

rok 1913 rok 1919
metalowców 566 939 1 301 536
robotników fabrycznych 210 569 477 251
górników 104113 396 950
robotników przewozowych 229 785 393 808
rob. budowlanych 326 631 329 165
rob. przein. drzewnego 195 441 284 940
robotników rolnych 19 077 265 862
rob. przem. włókien. 141484 308 705
kolejarzy —■ 222 6S5
robotników państwowych

i komunalnych 52 996 201 662
Rubjektów '32  160 196 957
krawców 49 978 104 555

Związki, w których liczba członków prze­
kracza 100 000, liczyły w roku 1913 68 < % 
ogólnej liczby członków, w roku 1919 zaś bz /0.

Wszystkie dochody centralnych związków 
zawodowych wynosiły w r. 1918: 59,767,782 
marki niem-, w roku 1919 : 247,306,838 marek 
niem. Wydatki zaś w roku 1918: 41,661,719, 
w roku 1919 : 201,408,709.

Całkowity majątek związków (nie licząc 
majątku związku metalowców, który od roku 
1915 nie podaje, żadnych w tej materji da-

Ł  ©  '

Po polsko-ukraińskiej konferencji w War­
szawie z dn. 9 czerwca x. 1920, zwołanej z ra­
mienia polskich postów ze stronnictw lewico­
wych, ukraińska inteligencja na Wołyniu po­
czyniła kruki do porozumienia tu na miejscu z 
inteligencją poiską.

Ta lokalna polsko-ukraińska konferencja 
odbyła się w Lucku 12-13 grudnia r. ub. Ce 
lem jej była — wspólna praca ;ntel gemcji wo­
łyńskiej (Ukraińców i Polaków), na tle kuitu- 
ralno-oświatowem i ekonom icznem (ruch 
współdzietezy).

Nie marne samorządu, my Woły ni acy zmu­
szeni jesteśmy o swych bolączkach głosić cho­
ciażby przez Rady Ludowe, organizację do­
tychczas o charakterze polsko narodowym.

A czy słucha tam kto naszego głosu? Czy 
polska demokracja Wołynia upomina się o 
swych współobywateli Ukraińców?... Chociaż­
by się upominała, skutku żadnego; administra­
cja polska na Wołyniu działa wbrew opinji 
publicznej.

Kulturalno-oświatowy ruch ukraiński i na­
dal jest tępiony. Starostwo kowelslue świado­
mie i uporczywie tamuje dz ałainość kultural­
no-oświatowego stowarzyszenia „Proiwita”. 
Wedle staimtu „ProśW-ta" ma prawo zakładać 
‘czytelnie, otwierać w powiecie filje, stowarzy­
szenia etc. Starostwo kowełskie n o tylko się 
sprzeciwia powstaniu czytelń lub filji, aie , 
b iania’sie nawet zwoływania w eców dla omó­
wienia tej palącej kwestji.

Szkoln ctwo ukraińskie w daleko go> 
‘szem jest stanie, u.ż było aawet za czasów 
'M nkiewi za. Najlepsi nauczyciele na? są roz­
pędzani p.zez inspektoraty szkolne. Wszyscy 
nauczyciele powinni ponownie pisać do ins­
pektoratów prośby o nominację, chociaż już 
mają nominację od poprzedniego inspektora.

R e a lc ja  p ozn ań sk a  i p is i i is c f t .
(Kor. własna).

P°in«ń, 11 stycznia. 
Otrzymujemy list następujący:
W wydaniu poniedziałkuwem pism z 10 

b. m- zam eszczono sprawozdanie agencji E- E. 
z wiecu Górnośląskiego w Puzuari, u.

W imię prawdy i celem stwierdzenia no­
wego faktu ohydnej agitacji endecji i jej sym­
patyków w rodzaju ks. Adamek ego, agitacji, 
niszczącej egoizmem partyjnym owoce mozol­
nej pracy plebiscytowej, proszę o sprostowa-
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mych) wynosił w r. 1918 : 80,904,595 marelc, 
na końcu roku 1919: 113,180,009 marek.

Wydatki w latach 1918 i 1919, uporząd­
kowane wedle pięciu naczelnych pozycji, dają 
w rezultacie następujące zestawienie:

w roku 1919 na 1
Wydano na: członka
zapomogi 44 942 793 8-20
ruch zarobkowy, strajki i«d. 45 300 049 8.27
agitację, konferencje, kar-

tede, sekretarjaty ltd. 36 207 447 6.61
oświatę j prasę związkową 15 609 812 2-85
administrację 59 348 608 10.84

w roku 1918
zapomogi 16 254 582 9.7
ruch zarobkowy, strajki itd. 474 620 0-29
agitację, konferencje, kar­

tele, sekretarjaty itd. 7 468 683 4.49
oświatę i prasę związkową 3 281946 1.97
administrację 14181879 8.52

*
* *

Chrześcijańskie związki zawodowe liczy­
ły w roku 1918 : 465,369 zorganizowanych 
członków, w końcu roku 1919: 1,000,770. Do­
chody stanowiły w roku 1918 : 8,725,078 mk, 
w roku 1019 : 25.014,774. Ogólne wydatki wy­
nosiły w roku 1918 : 0,284,432 marki, w reku 
1919: 18,607,315 mk. Wartość majątku wyno­
siła w roku 1918: 12,414,942 mk., przy zam­
knięciu roku 1919: 20,161,269 mk.

•*»
Ilusch-Dunldorowskic (wolnomyślno po­

stępowe) związki liczyły w roku 1918: 113,792 
zorganizowanych członków, w końcu roku 
1919: 189,830. Przybyło więc 76,039 członków. 
W r. 1918 dochody związku stanowiły 2,818,635 
mk., w roku 1919 : 5,510,939 nik. Wydatki wy­
nosiły w roku 1918: 2,200.743 mk., w roku 
1919: 4,851,813 mk. Całkowity majątek związ­
ku obliczają na 2,955,850 mk.

W powyższejn zestawieniu nie są uwzglę­
dnione związki zawodowe urzędników pry­
watnych i rządowych. Rozwój ich jest tak 
szybki i bogaty, źe zasługują na specjalną u- 
waigę.

Dr. Wacław Schmidt.

' y n i s i
u:ja własna).

Dotychczas nie dopuszczono de pracy: jedną z 
ua;wybita ejszjch nauczycielek kuweiskiej 
Szkoły Ludowej ukraińskiej — Jamię pod­
górską, na>'-czyc eikę w m.asteezku VVyż- 
wa, wsi Kolodeżno; dwie nauczycielskie sdy 
miasteczka Mac.ejów zastąpiono >nnemi; we 
wsi Szajno na nauczyc’ cii przeznaczono osoby 
n. eodpow ednie, chyba dla tego, iż jedna z 
n.ch jest żem żandarma; nauczyciel ze wsi 
Hołoby, p. Zdz el, w.erki, mianowany na to 
stanowisko przez polskiego inspektora i póź­
niej w brutalny sposób wypędzony, do dziś 
jest bez pracy. ■"

W razn gdy kto się upomina o p: awa naro­
dowe, tego czekają szykany, albo i więzienie. 
Np. miejscowy ukraiński działacz J. Kot, czło­
nek Kowekkiej Kady Ludowej i kierownik 
Okręgowego Stowarzyszenia Speżywców w flo- 
łobach „Jednanie'* (który na posiedzeń ach 
Rady Ludowej powstawał przeciwko znęcaniu 
się oficera Zygmunt czy ka nad ludnością) zo­
stał uWięziocy. To się odbyło tego dnia, gdy 
czy ialiśrny w „Robotniku1* korespondencję z 
Wołynia „Czy s ę zmieniło*'?

W takich wypadkach, gdy się pojawia w 
piśmie korespondencja o nadużyciach władz, 
policja z żandarmerią chwytają pierwszego 
lepszego „podejrzanego** 0 tak e  „przestęp- 
s 1a v o “.

Sekretarz Kowełskiego inspektoratu szkol­
nego, p. Komamioki jest jednocześn e sekre­
tarzem rosyjskiego gimnazjum w Kowlu...
N c dziwnego, że dotychczas nie ma­
my zezwolenia na otwarcie w Kowlu gimna­
zjum ukradskiego.

Czy takie postępowanie polskiej admini­
stracji na Wołyn u prowadzi do zgody obu 
bratouh narodów?... Chyba — n 'e ! ..

Ukrainiec.

me powyższego sprawozdania z wiecu, odby­
tego 9 b m. w Poznaniu.

Ks. Adamski bynajmniej nie mówił o zna­
czeniu Górnego Śląska, choć miał to uczyn ć z 
poleceń a tutejszego komitetu plebiscytowego.
W swej ślepocie typowo endeckiej, zrywającej 
solidarność narodu w walce o Górny Śląsk, 
n*e umiał uszanować nastroju uczestników 
wiecu, uLe pobT bo w em nic innego jak zaj­
mował się wychwalaniem rządów poznańskich, 
starał się bez^memi, kłamJiwemi wywodami 
umów i nu ć jej dzielnicową i przeciwko Rze- 
czypospob -.ej sio erowaoą polity kę.

Niejeden żołn tona uczog'toft wteau zaciskał
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pięść, słysząc te kłamstwa o świetności „rzą­
dów poznańskich" i rzekomych zasługach gen. 
M uśnie kiego, oraz wymyślania na read M Ora­
czewski eg o. Dziś, gdy chodzi o jedność całego 
narodu w walce o Śląsk, teki endek czy cha­
dek korzysta z wiecu plebiscytowego, by prze­
mycać swoje partyjne sprawy.

Nastrój wiecujących wydatnil się w sil­
nych oklaskach, które otrzymał las. Adamski, 
gdy wyraził się mimowoli o N. R. L. jako o 
„starych dziadach”.

Przykre wrażenie mowy ks. Adamskiego
zatarło przemówienie p. Jakubowskiego o zna­
czeniu Śląska, szczególnie jego wezwanie do 
walki przeciw wszelkim zakusom dzielnicowym 
endeków, którzy, nie bacząc ira powagę chwili, 
prowadzą ze wszystkich s ł agitację na rzefez 
separatyzmu. Podłość tych zakusów, zbrodni­
czy brak poczucia państwowego endeków — 
wykazuje sposób, w jaki motywują rzek orną 
konieczność autónomjd dla Poznańskiego: Po­
znańskie musi otrzymać autonomję, inaczej 
Śląsk nie uwierzy, że da mm się przyrzedBO- 
ną samodzielność!

Żołnierz.

Wieliczka.
(Korespondencja własna).

Przeciw kurjalnwnu systemowi wyborczemu w 
gminach.

Reakcja w Wtełieżce wraz z kleryka ta mi pod­
nosi głowę i chce utrwalić swoje panowanie w gmi­
nie na podstawi© kurjatoych wyborów.

Od dłużącego już czasu wire w Wieliczce, jak 
w kotle. Reakcja rc'bi gorączkowe przygotowania do 
wyborów. Wszelkiego rodzaju intryganci znaleźli 
się w swoim żywiolo, jak o tern świadka różne koo- 
wentyble i targi o mandaty. Jedicean słowem, reak­
cja i kłerykali poruszają wszystkie sprężyny, aby 
socjalistów pobić i nie dopuścić do ich zwycięstwa. 
Do tego oczywiście ma im pomódz stare kurjalne 
prawo wyborcze.

To dało powód, że robotnicy zorganizowani w 
P. P. S. zwołali dnia 9 stycznia zebranie publiczne, 
aby rra nim zaprotestować przeciw zakusom reeikcji 
i 'kleryikańw i zażądać, siusznie im się należącego, 
sprawiedliwego powszechnego prawa wyborczego. 
Zebraniu praewodnicaył tow. Pytlifc, pnsew. Kora.
P. P. S. w WieSiczoe. Referaty wygłosili tow. dr. 
MtiłleT i poseł tow. Z. Klpmensie^dcz.

Następnie tow. Pytlik odczytał rezoTucję. W 
dyalcusji zabierali glos: tow. Mistat, ob. Ozga, alb. O- 
kuńńci i inni. iow. Mistat zgadza się z treścią reao- 
tociji i od siebie proponuje dodstefe, aby rezolucję 
rozesłano r.a ręce odpowiednich władz i tym sposo- 
bem przyśpieszono załatwienie. Ob. Okoński i Ozga 
przemawiają przeciw rezolucji i żądają uchwalenia 
wniosku, ie  wybory gminne w Wieticroe należy za­
raz przeprowadzić na podstawie kuirji, argumentu­
jąc, że powszechne prawo wyborcze do gminy nie 
nadejdzie nawet za dwa lała. Obaj mówcy pochodzą 
z obozu kleiryikaiów t przyszli z zamiarem rozbicia 
zgromadzenia, co im się jednak nie udało.

Po krótkim wyjaśnieniu sprawy zebrani przed­
łożoną rezolucję uchwalili jednogłośnie Przeciw 
głosowali tylfo Ozga i Okoński.

Kutno.
(Korespondencja własna).

Przeciw senatowi,
W dniu 0 stycznia odibyi się tu przed Magistra­

tem wiec, na którym poseł tow. Kułakowski mówił 
o trudnościach, jakie postawie kocjalisitycnni muszą 
na każdym kroku pokonywać'w Sejmie; o tom, że 
reakcja ustanawia Stany wyjątkowe i ustawy wyjąt­
kowe, ażeby przeszkadzać robotnikom w tak dąże­
niu do osiągnięcia swych praw i poprawienia swe­
go bytu. Mało tego, reakcja polska chce wprowadzić 
senat.

Dalej tow, Kułakowski wyjaśni! zebranym sy­
tuację ekonomiczną i polityczną i wskazał, jatoi© za­
dania stoją praed klasą robotniczą. Na atakuóczeńi© 
zebrani w Jiczfcie 3 tysięcy uchwalili jednogtośnie 
krótką rezoluuję protes. ującą praecdiwiko Senatowi w 
Polsce i domagającą się utworzenia rządu robetai- 
ctio-w itioiś ń ilu ego.

Mili! (15?/. IsSi/i).
(Koreaportóencja wćasina).

Chłopi za Górnym Śląskiem.
Dnia 13-go przyjechał do nas poceł Malino walki, 

a%  nam, włościanom powiedzieć, co się w Poiace 
dzieje.

Opowiadał nam przeszło trzy godziny, i dowie­
dzieliśmy się, jak to panewce, i różui niby dobro­
dzieje, oo przed ztwoktaiesm Sejmu dbćecywałi Poi- 
a5tę i Ind polsika kochać, dziś tylko kraj zdradzają.

Poseł Mąłinowsłu przytacza! różne cyfry; ile to 
długów mamy, ile ziemi leży odłogi c ni, jaik wygląda 
realsaaoja reformy rolnej..

Przy końcu, dowiedziawszy się o tern, oo się 
dzieje na Górnym Śląsku, uchwaliliśmy;

Aby partia nasza i posłowie zawiadomili chło­
pów i rofeotoKków na Górnym Śląsfcu, że my chłopi 
z Piotrowic kaaal^my im się nie dać Niemcom, 
walczyć do ostaiłut, a jak traeiba będzie to im po­
możemy.

Następni© powzięte zwalały następujące u- 
ohwaly:

1) Senatu aie chcemy.
2) Wjąiowuadaaay a*ę przeciw dotychczasoiwe-

S

j mu sposobowi załatwiania retonmy rdlnej, obecni* 
bowiem tylko dziedzice na tern korzystają. Dorna- 
gamy się od raądu prsysąileaoaaia podziału zśesni.

Poaatom, już roik mieszkamy w dołach, bo nam 
drzewa na odbudowę nie chcą dać, obiecując w ko­
misjach, ie  nasza kolej przyjdzie za lat kilka.

Jeden z uczestników wiecu.

im m  l a l  f f t
(Koreapaadeucja własna).

Dnia 16-go w Kazimierzu odbył się wiec posel­
ski sprawozdawczy, tow. posła Mtiłinowskiego. 
Mówca przemawiał na ulicy.

W przeeżto tarygodŁinnyim referacie tow. Mah- 
nowislci pmzedata wil nam okropny stan kra ju, do ja­
kiego doprowadziła gospodarka buniuazji polskiej. 
Pb wieou przyjęto następujące uchwały:

1) Zebrani na wiecu mieszkańcy miasta Kazi­
mierza i okolic, dowiedziawszy się od posła Mali­
no wia&iego o zuacaemu Górnego śląska dla Polski, 
a takie o zaborczych planach Niemców w stosunku 
do śląhka, — posyteją Górnoślązakom slow* zachę­
ty, oraz życzenia wytrwałości w walce. Górny Śląsk 
musi do Polski należeć, łhrecz z Niemcami, Niech 
żyją robotnicy i chłopi Górnego Śląska!

2) Obecni na wiecu w Kaziemier/.u. po sprawo- 
zdahiu z Sejmu posła Malinowskiego, oraz wyjaśnie­
niu sprawy senatu, wypowiadają się przeciw Sena­
towi.

Ni© chcemy senatu, bo to jest przeciwne demo- 
fcwwuji.

Późmo wieczorem odbyło się zebranie Związku 
garbarzy, na którem tow. Malinowski był obecny. 
Załatwiono kilka ważnych spraw.

Bocheński.

Chlaśnięcia.
W pbcaehaini kolejowej.

(Z cyklu „Chwile marzeń'a").
.-Obcość i bezprzytukiość nudnych poczekalni 
t&aryjujdi, ten plakatów jaskrawych „czar" 

i '  snobi,
JT aią" mi.... Coś dziwnego z duszą mą się

robi...
Myślę, jak w gruncie rzeczy jesteśmy banalni,

Z tą „koniecznością": podejść do kasy
okienka,

Trawiąc n edosmażuny, bufetowy „filet**, 
Żeby gdz eś do Pul! uska nudny, twardy bilet 
Wykupić, który blada, zaspana panienka

Ostempluje, tohnąc w „czyn” ten całą swą
łuaterjęl..,

Gdzieżeście sny o Bajce, które-m, dziecko
duże

Śnił przed chwilą?... Do Sydney, do Yeddo
podróże?..

Kolorowych lampjonów z papieru feerje?-.

Twardą jest rzeczywistość, jak choćby ta
lawa,

Przeznaczona dla takich, jak ja, do „czeka-
nia“l—

Ach, Spodków tylko pieści wszak Bajka —
„Tytan jfe**!... *) 

„Oberon” o „Pułtusku snem" miech się
napawał...

..Mroczno jest w poczekalni, jak w mem życiu
biednem...

Kolorowe światełka zabłysły ma torze...
A mnie się jakieś senne, lazurowe morze,
W krwawej, płomiennej łunie, śni... Z za- 

\ chwytu blednę...

Ale szarość „zwykłości” zalewa marzenie.- 
Siary, pod jaraniem życia po-chylomy tragarz,
Z męką trudu, na „peron” wynosi już bagaż... 
Idźmy, bo już stacyjne sygnały „syrenie” 
Wabią... „Odjazd" już bliski.-

Wa©ław Wołskk

*) Patrz „Sen nocy letniej" Szekspir*.

IrosJSa ge^s^a.
I>aiś o godz. Ii-e j przed poi. odbędatt 

się pełne posiedzenie Z. P. P. S.
Obecność wszystkich członków ktmieea-

na.
*

Z powodu odroczenia narady przedstawi­
cieli str o unitów z proz- Witosem do jutra i od­
bywających się- dziś posiedzeń klubów sejmo­
wych — wyznaczone na dziś pierwsze poświą- 
teczne posiedzenie Sejmu zostaje odwołane i 
odroczone do czwartku 4-ej po poi

Srsiisa goUtyesia.
Narada u prez. Witosa.

V, czuraj o go.dz. ll-e j rano odbyte się u 
prez- \ ,  ilosŁ. narada z prztJd tó a wici etend sti’on- 
metw sejmowych. Obecni byli repraueataruń 
wszystkich klubów sejmowjtoh, oraz miaitefM? 
wie, reprezentują y stronuicitwa p*4%«ne, 
pp.’. Poniatowski, SkulSle, Nowodworski, Prza- 
nowsia, Rataj i Słesłowicz. Z ramiewa P. P.
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S. obecni byli tow : Barlicki, Daszyński i Mo- 
Taczewski.

Prez. Witos w trzygodbSnnem prawie prze­
mówieniu szczegółowo omówił wszystkie naj­
żywotniejsze kwest je polityki zagranicznej i 
wewnętrznej. Przedstawił stan rokowań poko­
jowych w Rydze, sprawę Górnego Śląska, Lit- 
•wy Środkowej, sprawę Gdańska, stosunek do 
Bał en ty, do Niemiec, do Czechosłowacji i Ru­
mun) i, Pozatein zreferował stan wewnętrzny 
kraju: kwestję walutową, aprowizacyjną, ko­
munikacyjną, administracji wewnętrznej, przy- 
czem zwrócił uwagę na konieczność rychłego 
'uchwalenia konstytucji. Prez. Witos zakomu­
nikował zebranym o środkach, któro Rząd 
zamierza przedsięwziąć i prosił o skreślenie 
stanowiska poszczególnych stronnictw w sto­
sunku do obecnej sytuacji politycznej.

Obecni na naradzie posłowie prosili o od­
roczenie posiedzenia, ponieważ muszą expose 
premiera poddać dyskusji w klubach.

O godz. 3-ej naradę przerwano. Dalszy 
•ciąg odbędzie się w środę.

Dzisiejsze posiedzenie sejmowe zostało z 
powodu nieukończenia narady odłożone do 
‘czwartku, dn. 20 b. m.

W sprawie chleba i węgla dla Lodzi.
Wczoraj przybyła do Warszawy delegacja 

łódzka w sprawie groźnej sytuacji aprowiza- 
ćyjuej i opałowej w Lodzi. W skład delega­
cja wchodzą przedstawiciele robotników i Ma­
gistratu, oraz posłowie: tow. Ziemięcki i inni.

Delegacja przedstawiła na posłuchaniu 
u  prez. Witosa swoje postulaty. Dalej konfe­
rowała z ministrem aprowizacji Gradzieckim, 
min przemysłu : handlu Przanowgkim, oraz 
•min. kolei Jasińskim.

Delegacja przedstawiła upośledzenie Ło­
dzi w stosunku do innych środowisk robotni­
czych. W ciągu miesiąca Łódź otrzymała oko­
ło 400 wagonów mąki, co staaoNYi minimalne 
'jednomiesięczne zapotrzebowanie. W ciągu 
miesiąca stycznia dostarczono 2 wagony. 
Wskutek tego ludność otrzymywała przecięt­
nie 4 funty chleba m'esięezme, we wrześniu 
•nawet 1 funt, a w styczniu nie wydawano 
'•jeszcze zupełnie chleba.

Min. aprowizacji oświadczył delegacji, że 
Łódź powinna, jego, zdaniem, być traktowana 
na równi z Warszawą i  Zagłębiem Dąbrów- 
•aktom. P. Grodziedki wyznaczył ma dziś ści­
ślejszą konferencję z delegacją.

W sprawie węgla dla przemysłu oświad- 
'czyli pp. Przamowski i Jasiński, że wskutek 
zwiększania zapotrzebowania dla przemysłu 
‘zmniejszono kontyngent dla Łodzi na styczeń 
'z 26,000 ton na 19,000, które będą Łodzi bez­
względnie dostarczone.

Program państwowy reakcji.

Rada Naczelna Związku Lud.-Nar., która ob- 
\ radowała w niedzielę w Warszawie, uchwaliła re­

zolucję, którą tu podajemy, zdobiąc w kilko miej­
scach wyjaśnieniami:

„Na pierwszym planie akcji stod:
1) Szybkie uchwalenie konstytucji, zgodnie z 

wolą większości Sejmu i  narodu, pomimo teroru 
pantji lewicowych („Glosowanie fizyczne11).

2) Całkowite zjednoczenie z Polską ziemi wi­
leńskie)’, niezbędne dla ustalenia wschodniej gra­
nicy Rzpltej i  niedopuszczenie do przewlekania tej 
sprawy przez nieliczące się z wolą miejscowej lu­
dności pomysły federacyjne.

3) Zorganizowanie zbiorowego, systematycz­
nego odporu przeciwko wszelkim próbom tamo­
wania życia gospodarczego przemocą czy strajkami 
i zapewnienie poszanowania prawa (przez pp. No­
wodworskich i  t. p .» .

4) Zdecydowana walka z niekoostytucyjnemi 
wpływami na politykę. (Oczywiście endecy nie 
mają tu na myśli walki ze Związkiem Ziemian, 
Tow. Przemysłowców i t. p.).

5) Skupienie całej uwagi na uzdrowienie wy­
paczonych przez te niekonstytucyjne wpływy sto­
sunków w armji (to znaczy, oddanie armji pod 
wpływy Lutosławskich, Dowborów Muśnickich itp.)

6) Konsekwentne i bezwzględne zorganizowa­
ne tępienie korupcji i nadużyć (o, tak!...)

7) Gruntowna zmiana zaesad dotychczasowej 
polityki gospodarczej (ministrów endeckich: En- 
glicha, Karpińskiego. Wt. Urabakiegoo i t. p.) i 
wyzwolenie życia ekonomicznego z krępujących 
wolność pracy i wytwórczość krajową bezcelowych 
ograniczeń.

8) Utrwalenie pokoju przez rozumną (a la Pa­
derewski i  t. p.) politykę zagraniczną, wolną od 
chorobliwych planów tworzenia państw buforo­
wych, a  zabezpieczającą mocarstwowe interesy 
Polaki przez sojusz z Francją i szczerze nam przy- 
jaznemi państwami.

9) Polityka zasad (he, he...) bez względu no 
chwilowe kombinacje partyjne czy rządowe1'.

Rada Naczelna N. P. R-
Wczoraj obradowała Rada Naczelna Nar. 

Partii Robotniczej. Dyskusja toczyła się doko­
ła spraw aprowizacyjnych j węglowych. Skar­
żono się na liczne braki i niedomagania, na 
zaniedbanie interesów klasy robotniczej,- na 
miin. b. dzielnicy pruskiej, Kucharskiego.

Namiętną dyskusję wywołały wewnętrzne 
niesnaski partyjne na Ile zachowania się ro­
dziny Brejekich. Zatwierdzono wykluczenie z 
stronnictwa posłów: Izydora Brejakiego i p. 
Piaseckiej, poddawano również ostrej krytyce 
działalność wojewody pomorskiego, Jana Brej-

skiego, którego autorytet w partji jest mocno 
zachwiany.

• Uchwał żadnych nie powzięto. Dziś dal­
szy ciąg obrad.

*
W związku z notami rządu n ’t miech ego 

do Rady ambasadorów i rządów wielkich mo­
carstw o rzekomej koncentracji w ojsk -p ołsk ich  
;ia pograniczu Niemiec, zwłaszcza zaś G- Ślą­
ska, oraz o przygotowaniach polskich do wy­
wołania ruchu zbrojnego na G. Śląsku, jak 
również z rozsi-ewamemi przez prasę i agencje 
'telegps* czne niemieckie wactomościami na ten.
’temat, Ministerjum spraw zagranicznych
st wierdza, że insynuacje te są zupełnie z praw­
dą niezgodne. Żadna koncentracja wojsk na 
pograniczu zachodniem nie jest dokonywana. 
'Chwilowe powiększenie ilości wojska ma w 
obecnej chwil; miejsc© na całym pozairoato- 
wym terylorjum państwa i wynika ze ściąga­
nia poszczególnych pułków z frontu wschod­
niego dla przeprowadzenia ich demobilizacji. 
‘Każdy pułk rozlokowany jest w tej ndejiseo- 
w>>ści, gdzie stał jego bataljon zapadowy — j. 
'żaden wyjątek od tej reguły nie został zrobio­
ny. Nietylko jednali czysto administracyjny 
charakter tych przesunięć nie nacie budzić 
żadnej wątpliwości, ale i ilość ich na zachod­
ni em pograniczu jest bez porównania n isza 
ud cyfr przytaczanych ze strony niemieckiej.

Co do rewelacji niemieckich o poliskbćb 
organizacjach zbrojnych na G. Śląsku, stoją­
cych jakoby w ścisłym związku z wfedsaami 
rządowemi w Warszawie — to alarmy tego 
rodzaju ze strofy niemieckiej powtarzane oid 
chwili ratyfikacji traktatu jtfż kilkaldrofc'e, w 
przeddzień ważniejszych decyzji w sprawieG. 
Śląśka ponosiły zawsze tale zupcike fiasko — 
'że demontowanie ich raz jeszcze obecnie wy­
daje się zbytetznem. Rząd polski nie m'a żad­
nego powodu obawiać się wyniku sprawie­
dliwie i besęstroanie przeprowadzonego plebi­
scytu, musi więc być stanowczo przeieiwny ja-' 
■kieimukolwiek zam’achowi ua G. Śląsk, grożą­
cemu zatamowaniem tak ważnej dla życia e- 
konómicznego produkcji węgla, oraz meg^pe- 
« u  .pociągnąć za sobą fatalne następstwa dla 
gospodarczej odbudowy Europy.

Rewelacje tego rodzaju, przeznaczone z 
•jeduiej strony Da urobienie opinji międzyna­
rodowej w pożądanym dla Niemiec sendee, są 
•pozatem wygodnym sposobem odwrócenia u- 
wagi od faktów, świadczących, że Niemcy, zda­
jąc sobie dokładnie sprawę z wciąż amniej- 
tezających się ich szans w razie szybkiego i 
Spokojnego przebiegu plebiscytu, dążą do u- 
tm ©możliwi enia jegc- przeprowadzenia p-rzynaj- 
•mnlej w bliższej przyszłości przez wywołanie 
'zaburzeń aa terenie plebiscytowym i stworze­
ni© na G. Śląsku faktów dokonanych na swo- 
£ą korzyść. Niema prawie dnia, aby władze 
■aljanckie nie wykryły niemieckiego składu czy 
*transportu broni na G. Śląsku. Ogóina liczba 
broni niemieckiej skonfiskowanej na terenie 
•pleb,, np. tylko w miesiącu listopadzie, wy­
nosi:

karabinów 5.074, rewolwerów 929, karabi­
nów masz. 40, nabojów 135.000,% granatów 
ręcznych 121 i wielką ilość różnej amunicji.

Obecnie zaś, jak o tern. świadczą chociaż­
by prawie codziennie przez pra-sę podawane 
wiadomości, ilości wykrywanej broni bynaj­
mniej nie uległy zmniejszeniu

Trzeba zdać sobie sprawę, że skonfisko­
wana broń stanowi ^zaledwie drobną część 
transportów wciąż skierowywanych z poaa łi- 
'nji demarkacyjnej na teren piebiso5*towy, pi»e- 
buaraomych dia wzmocnienia uzbrojenia całej 
Sieci organizacji zbrojnych niemieckich, rozsta- 
hyich na całym G. Śląsku, a których naczelne 
kierownictwo znajduje się na sąsiednich te­
rytoriach Śląska Niemieckiego. Tajne organi­
zacje te, których działalność uzewnętrznia się 
•w obecnej chwili w aktach terroru na ludności 
polskiej, oraz w usuwaniu działantów polskich, 
doprowadzane są do takiej doskonałości, aby 
niódz na z góry dany znak bądź sprowokować' 
T udiy  zbrojne, bądź okupować teren plebiscy­
towy w chwili, gdy stanie się oczy wistem, że 
•G. Śląsk drogą legalną przy Prusach pozostać 
•nie może. Rząd polski posiada dokładne dane 
•o organizacji i przywódcach tych oddziałów bo­
jowych niemieckich. Dane te już w najbliższej 
przyszłości będą mogły być podane do wiado­
mości publicznej. (DAT).

Prezydent Masisaryk zamianował dr. Wa­
cławka Giersa nadzwyczajnym posłem i mini­
strem pełnomocnym republiki ezecho-slowae- 
■cktej w Warszawie.

** *
Wczoraj rano nastąpiło w Lublinie uro­

czyste otwarcie pierwszej w Rzeczypospolitej 
Rady Wojewódzkiej pod przewodnictwem wo­
jewody Moskalem skiego.

Skład Rady Wojewódzkiej stanowi 38 o- 
sób częściowo z wyborów jako przedstawiciele 
sejmików, częś.iuwo jako p rzed staw ic ie le  
władz.

*
W lutym projektowana jest wycieczka

dzienn ikarzy  do Wielkopolski. Program obej­
muje zwiedzenie miast: Poznania, Gniezna i
Bydgoszczy.

(o) Podsekretarz stanu w min. rolnictw a, p.
Chmielewski, wyjwsh.Lt <fo ttoaiteka, sfeąd u<t*.je Się 
W  Rygi w sprawach pertraktacji pokojowych

Minister spraw zagranicznych k3. Sapieha w y­
stosował następujący Ust do miessskaflWw pow. 
Lepelakiego, gub. Witebskiej:

Delegacja ludności pdwiatu Le.pelskiego — 
gulb. .witebskiej, przybywszy do -Warszawy, złoży­
ła mi petycje o ptraytącaenie ich teryt-orjuim do Bot­
ek?. Zapoznawszy siętóotkiadafe z treścią wszystfeieb 
podań, w których miejscowa krdaoóg zwnWa sfię a©

skargą na okropne rządy bolszewików i  ma okru­
cieństwa, poipefteaffie wajĄtoetn tbesbronnych i nie­
winnych usieSżfcańców, oraz zfcsdoiwszy istotnie tra- 

,g%C7Jie położenie ludności, Rząd Polski, WErusŁony 
"jej losem, dołoży wszelkich wysSSków, aby przyjść 
z pomocą. Rząd polski dołoży wszelkich starań, aże­
by życzenia delegacji asostaiy spełnione i sprawy pol­
skich części powiatu Lepakłuego będą ze speegauą 
energją broniosie przez przedsInWitśeiM poisuuch i i i  
Śoiniereuicji • w Rydze. Minister (—) j£. Sapiena, *

(& a. a- ił) • ’

S: m I
ODEZWA WYD&RC&A P. p. S.

1 7  stycznia.
(Orient). Organ wfteo&Sft P. P. S. „Pnze-

łom*‘ sanuteaeia odea^rg w^bs.fera, w której 
'pisze: „towarzysze, vrjdiery do sejuiu saiuo-
c-kbeśtema wybaczone. Klasa robJnńdża win­
na wziąć asjcayodlrćjiBjy ndzwl w wyborach. 
Prwgafiotny nle^edCiełiftóści kraju i ścisłej łącz­
ności jego z Feistką, bo tam jedynie bratnia 
nam klasa robbfeiibzń jest" s latu, tam jedynie 
zdąża ona celcrwo do trwałego grarttoTyaaiia 
swych wpływów i wywaiczo«ia władzy. Na 
dródze do tego celu mamy dotychczas prze­
szkodę. Jeszcze me osiągnięta zgoda ludu li­
te wsk'ego na nasz pr-gfam V7yci?^ainy do 
Litwtnów dbiB na p.ied'swrfie, die na walkę. 
Gdy dłoń ta zawfeaie w ipO'Wtdltzu, lub będzie 
odtrącona, pozcstalRe jedyne w| j§de przyłą- 
ożietnia Wileńsaczyęjny do Ptófei. Będzie to 
wejście jed^-ne, gflyż nie tylko język wspólny 
i Mrilura des tam ciągftą, jest jesz­
cze ważsilejara do łaiczadści nagiej z Polską. 
Bez pomocy klasy Fóibdtnftżo; polskiej będzie­
my skazani' ha długą nierwlę. Pojąć f o pow: nnj 
nasi toswawzysae z aa Utop idem tsnkac yj-»e j i 
ipteysląpić do wspe'lnej walki o całość kraju 
i federację z Po'lsiką. Niech żyje całość i nie­
podzielność kraju w ścisłej łąuzności z Polską.

inż. skopa o s m  irńmsi.
■ Wllso, 17 stycznia.

(B. E.). Dyrektor departameutó przemy­
słu, handlu i  odbudową', inżynier Teofil Szo­
pa, w wywiadzie z agencji
te'le,gi'<?Mczaej East Express uea«aduiai szcze­
gółowo mstywy sweg dymSjji. ^źynier Szopa 
oświadezyl m. in. co następuje:
• Podjęta przeze mnie prńba uzrekan :a od 

pozostałych Czlonkdw komisji tymczasowej 
pewmych prognńinoiwyeh zdbawiązań, w postaci 
przyjęcia dekretu, otereśtafąeego bJSżej kompe­
tencję sejmu—nie udała kię. Prasa tych ki-e- 
rmików sosjalistycznego, i t .  zw. „krajowego*1 u- 
zasadniała konieczność *4H’iązania bezpośred­
nich rokowań między Wilcem a Kownem, o- 
raz poddania tej spraiwy pod obrady sejmu 
wileńskiego.

Jestem fedorabeto, uważawn wszakże za 
Wiskazane, aby rokmwatóa między Polską a 
Litwą kowtefeką odbywały się w Warszawie 
a ni© w Wilnie między komisją tymczasową a 
przedsitiaiwlciefeimi Kowna. Nie można bowiem 
dopuścić, afoy keiźda daelnioa polska czyli 
część narodu preypado^la s^moslzit-'lwie ralro- 
wania w sprawaieh obfcbe-deącyoh cały naród.

Zadaniem seś»:u powinffio być zadecydo­
wanie przyinałeżuości kraju do łt^eczyp osp o li­
tej Polstejej albo reprfoliki litewskiej, oraz 
wybór komisji ktoi'aby mogfa uczestakayć w 
naradach po Is ko -lit ewsk ich w Warszawie iw 
cJmral-iferze rzeczoznawców. To też po ustąpie- 
u j u  dyrektorów Engia i  Jankowgk-ego, mógł­
bym zostać w komisji tymwasowiej 1ylko w 
tytn wypadku, gdjby pozostali jej członkowie 
w dradze kcai/prormsa ze swym pro,gramem 
partyjnym zgodzili się związać wzajenmem zo- 
bowiązaiiiem co do d«J:3s:ej łiaji politycznej. 
Zobowiąaainie to miało przyjąć fonuię dekretu 
dodatkowego, określającego bliżej zadania sej­
mu wiiańs&ścgo. Gwarasseji tych nie chch io 
mł dać i  t e u i  ‘znaessotro rimi© do dymisji.

TOW. ZAS8fnWVTT ® ra a s^ L E N fU  
W T. K. k.

Wfjno, 17 stycznia.
(E. E ). W wywiadzie z przedstawicielem 

agencji telegraficznej East Express dyrektor 
d-fcpartemeniiiu fsmimftżłi&eji tynTczasow^j komi­
sji raą'lżącej Litwy Środkowej a • zarazem

(if *9 .$ ś  m I A ii a f* m.

POCZĄTEK PLEBISCYTU.
Pocya, 17 stycznia. 

(E- E.). W kidach oficjaLnj’ch Faryża i Lon-

przywódca wileńskiej grupy P. P. S. Zasatowt 
w' następujący sposób uzasadnił sia-nowiisko 

■ komisji tymczasowej w związku z moty wami 
ustąpienia dyrektora Szopy:

Wileńszczyana stanowi integralną cząstkę 
obszaru odpowiadającego mniej więcej obsza­
rowi dzisiejszej Litwy Środkowej, ShSad na­
rodowościowy tego terytorjum w ujęciu su- 
mieMiecn może poważnie zachwiać twerdze- 
niami dyre^ktora Szopy, fetnteje.szereg pierw­
szorzędnych czynników, wyrosłych z przeszło­
ści, żywych dotąd, zroansętych organicanie z 
potrzebami rozwojowemi dśltcgo obszaru, któ­
re wiążą go niemniej sdnie niż z Polską rów­
nież i z resztą kraju.

„Krajowość“ jdst tylko wyrazem zrozumie­
nia t4emea’arny-h obowiązków wobec kraju w 
związku z istotą całoiss-zteShi jego potrzeb. Od­
łam krajowy chce budować przyszłość wspól­
ną nie na podporządkowanłu i zapoznaniu lecą 
pa ich szerokiem uzyodBicniu z interesami 
Rzeczypospolitej Polskiej. Rozumiem że w i- 
msę trwałości zabezpieczeirki samej budowy, 
sztókać należy ro^iązan ia  na Iłuji porozu'irrie- 
nla z reszh) kraju, nie lekceważąc praw żad­
nej z miejscowych narado w«§tb. W sprawi© 
ówego porozumienia główną rotę powinny o- 
degra® właśnie owe ezynn ki miejscowe.

Inicjatywa i samodzielność iyinczasowej 
komisji r/ttdsąsej nawet ze stanowiska dyrek­
tora Szopy, przy iatniejącem stosunku uozuciio- 
wem i niewątpliwej lojalności komisji wobec 
Połski nietylko nie zagrażają interesem pol- 
skim, ale, .przeciwnie, są warunkiem nieod­
zownym poinyślaego rozwiązania sprawy.

Uzależnienie i skrępowanie czynników 
miejscowych osłabiłoby energię społeczeństwa 
Litwy Środkowej, a częściowo zniechęciłoby 
je bezwzględnie dla samej siprawy. A prze- ' 
cież postawa tego społeczeństwa zadecydo­

wać ma o wszyafk em.
Komisja tymczasowa nie zaniedbała żad­

nych wysiłków celem ujednostajnienia akcji 
moaSłwi© pełnego porozumienia się z War­
szawą. Sprzeczności dopatrzył się dyrektor 
Szopa w uchwale o kompetencji sejmu, mimo 
wyraźnego orzeczenia komisji, że najistotniej- 
saem zadaniem sejmu będgie określenie przy­
należności pra wuopaast wo wej kraju. Dal-
iszych ograniczeń i zamknięcia dyskusji przy­
szłego sejmu wileńskiego w granicach jedne­
go pytania: do Polska czy do Litwy — komi­
sja przyjąć ni© mogła bez narażenia się na 
zarzut ze strony części społecz-eńsiwa o innej 
orjecrtaaji, że zamknięto je j ' dostęp do sejmu 
przez te ograniczenia. Fomiula proponowana 
przez djTefctora departamentu Szojię, podko­
pałaby powagę mo>ralną sejimu i przekreśliła­
by znaczenie dokumentu, który ma służyć kra- 
jawi jako tarcza na psayszłość.

(Śrótoik prezesa komisji Abramowicza, o 
którym wspomina dyrektor Szopa, ograniczał 
wszelką samowolę i ignorowanie obowiązują­
cych przepisów o Wiecach. Organizacja straży 
lud)0 w;ej nie chciała podporządikewać się tym 
przepisom. Co się iycszy zarzutu, że prasa so­
cjalistyczna w sposób demagogiczny wysuwa­
ła potrzeby bezpośredniego poroaiumtenia się 
z Kownem — to stwierdzam tylko, że stano­
wisko lewicy nie uległo żadnej zm ian ie , a zna­
na uchwała polskiej partji socja listyczr.ej Lit­
wy podki*eślała aż ńadtó chyba wyTażni© nie­
dwuznaczny stosunek lewhy do Polski.

Reasumując powyższa, sądzę, że moment 
obecny nie nastręczył dyrektorowi Szopie 
dość przekonywujących argumentów, uzasad­
niających jego dymisję-

dynu podają dżieó 13 marca, jako początek
pierwszej części plebiscytu na G. Śląsku, mia­
now icie glosowanie obecnych mieszkańców 
kraju.

By-tom, 17 stycznia.
(PAT). Dzienniki pa-rysbie, londyńslne i 

berlińskie potwierdzają wiadcuność, że plebi­
scyt na G. Śląsku odbędzie się 13-go marca. 
Jest to dzień ni edziokry, ©o odpowiada wła­
śnie odnośnym przepisom traktatu pokojowe­
go. Ostateczny termin rozstrzygnięcia wszel­
kich reklamacji przez komisję międzysojuszni­
czą w Cpoiu upływa z dniem 8 marca, co rów- 
nięż przemawia za prawdopodobieństwem da­
ty plebiscytu 13-go marca.

DO EMIGRANTÓW p o l s k ic h .
Bytom, 17 stycznia.

(PAT). Wydział reeniigracyjmy polskiego 
komisarjatu plebiscytowego ogłasza: Osoby
urodzone poza obrębem Górnego Śląska, które 
w dniu 1-go stycznia 1904 miały swoje miejsce 
z a m i e s z k a n i a  na obszaize plebiscytowym G. 
Ś l ą s k a ,  ale go nie zachowały wskutek wydale- 
n:a z obszaru przez władze uieffitóeirie, mają 
wypeMć foanstdiffl® bategoaji B ipPBezaaazonyj 
<fia emugrantów) i  dołączyć do mego piśmien­
ne wyjaśnienie przyczyn wydalenia, ewentual­
nie prześladowania tychże przez Władze nie­
mieckie. Oba te dokmnsaly mają wysłać do 
imędsysojuszntezej komisji rządzącej w Opolu 
jako prośbę o w^sante ich na Rsłę głosują­
cych. Formularze te otrzymać można w głów-
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znajdujących *ię na niinn pasażerów, zdołano ura­
tować wszystkich, oprócz podporuwzniika Uąsow- 
ókit-go i starszego marynarza Ustrowckk.ego, kioczy 
utonęli.

W kulach robotniczy cli — bez różnicy s ta ­
now iska party jnego  — znany a rty k u ł p. A n­
ton ego A nusza, posła  „ lu d o w e g o ', w yw ołał 
zrozum .ale ob u izen ie . S poko jna, rzeczow a od ­
pow iedź W ydziału W ykonaw czego Z. Z. K. 
każdego człow ieka bezstronnego przekona, co 
sądź ć o napaśc i na ruch robo ta  czy p. A nusza, 
o tępej obojętności p. posła  na dolę pro leta- 
rja tu , o egoizm e zam ożnego chłopa, k tóry  u- 
siaini p. A nusza przem aw ia .

Ale zato — „Dwugruszówka" składa p. 
Antoniemu An uszów, życzenia i dziękczynie­
nia. *

„D w ugroszow y" pogrom ca M arksa — p. 
Erazm  M ajew ski — pasu je  p. A ntoniego A- 
nusza na wodza kapitalistycznej krucjtdy p rze­
ciwko robotnikom .

B raw o, p. Amuszl

tn iclttn .
Na początku stycznia b. r> odbył się wiec nau­

czycielstwa tu. st. Warszawy. Prezyiijuiu wiecu

Dnia 9 b, m. odbyto się zebranie nauczyciel­
stwa szkót powszechnych. Przed porząukiem 
dziennym przedstawiła zeuranym p. A. Leśniew­
ska, przewodnicząca Twa Doraźnej Pomocy spra­
wę pomocy jeńcom. Postanowiono urządzić kwestę 
na ten cel. Wykonaniem zapnie s.ę Nauczycielski 
Komitet Obrony' Narodowej. Z porządku dzienne­
go reierowa! wio prezes związku Z. Nowicki spra­
wę rewizji ustawy o poborach nauczycielstwa i  
13 iipea 1920 r. Referent uzasadnia] żądanie zrów­
nam a pod względem p-acy i liczby godzin pracy 
nauczycielstwa szkól powszechnych z nauczycel- 
stwem szkól średnich, z tern, że najniższa płaca 
ma odpowiadać poborom VIII kategorji urzędni­
ków państwowych zaznaczając, ź© nauczycielstwo 
z ukończonym uniwersytetem powinno pobierać 
o 33><, % wyższą ptacą. Na wniosek posła Wożinc- 
kiego uchwalono spraw ę przekazać zarządowi 
gtównernu związku do opracowania projektu usta­
wy, któraby zapewniła wystarczającą ca życiowe, 
kulturalna i zawodowe pot.rzc'by nauczycielstwa 
puncę zasadniczą, wolną od dotychczasowych róż­
nych, znikomych, wywołujących jednak wrażenie 
lepszego sy t rw a n ia  nauczycielstwa, dodatków. 
Następnie poseł Woźnicki referował o szkole w 
projekcie konstytucji polskiej i porównaniem ar­
tykułów. odnoszących się do szkolnictwa i oświa­
ty w projekcie naszej konstytucji z artykułami, o- 
kreślającymi prawa szkoły Łunych państw, wyka­
zał, ie  gdyby uchwalono te artykuły w propono­
wany m brzmieniu, natenczas Dolska miałaby uaj-

przediożyio do przyjęc.a następujący porządek 
dzienny; 1) Sprawa natychmiastowego podwyższe­
nia plac nauczycielskich przez podwyższenie mno­
żnika, przez podwyższenie dodatków miejskich i 
przez wyp.aceuie dodatku opalowego. 2) Rewizja 
ustawy z 13 Iipea 1920 r. o wyposażeniu fuhkcjo- 
uarjuszy państwowych, 8) Szkoła w konstytucji 
polskiej. 4) Wolne wnioski.

Nauczycielstwo jednak uchwaliło jako pierw­
szy punkt porządku dziennego rezolucję: „Nau­
czycielstwo m. st. Warszawy, zebrane na wiecu 
dn. 4 stycznia 1921 r. uchwala przesiać juk uaj- 
energiezniejszy protest do wdadz państwowych, a 
więc do Sepu u na ręce p. marszałka i do rządu 
tur ręce p. prezydenta ministrów przeciw dotych­
czasowemu traktowaniu nauczycielstwa przez uie- 
wy starcza.ląc© na życie place, gdyż dotychczaso­
wym złom wynagradzaniem nauczycieli wutdze 
Obniża.ą stan szkolnictwa i tamują oświatę.

Następni® uchwalono domagać się podwyższe­
nia m.ipamka <io 6o0, podwyższenia dodatków 
miejskich tak, ażeby wynosiły 30% ptacy państwo­
wej, i ule byiy uizsze od 2 tXkj mk. miesięcznie, 
Upaiu nauczycielstwo domaga się w naturze.

Dopilnowanie, ażeby te uchwały przyniosły 
pożądany skutek i zwo.auie powtórnie wiecu, ce­
lem obmyślenia środków dalszej akcji, gdyby wła­
dze uch w ary zignorowały, purm-zon® zarządowi od­
działu warszawskiego związku. Również polecono 
temu zarządowi zwmać w najbliższym czasie sek­
cje połączone związku, ażeby na leni zebraniu za­
stanowić się nad rewizją ustawy z dn. 13 łipca 
1820 r. i wypowiedzieć się, jakie gwarancje roz­
woju musć ui.eć szkolą nasza w piojoktowauej 
konstytucji

Nastrój, ton obrad, treść przemówień uwydatnia­
ły dokowy wujątą się w aa uczy c. elit wie ewoiuc,ę, 
która zmusza je do domagania s.ę polepszeuca 
by.u, a to dlatego, ażeby zamiast brać k.lka po­
sad, mog-o nadać wszystkie swoje siły szkole i 
stanąć do pracy ośw.aiowej i orgaoizacyjuej w 
związkach zawodowych.

gorszą szkolę. W dyskusji zabierali glos: Nowicki. 
Piątkowski, Gosia w dci, Mam czar, Drozd i inn i 
Wszyscy wypowiedzieli się przeciw szkole wyzna­
niowej. gdyż w takiej szkole rządziihy kler, co 
przyczyniłoby się do zupełnego upadku oświaty 
w Polsce.

Podzielając to zdanie nauczycielstwo uchwa­
liło wniosek relerem a:

„Zebrane w dniu 9 stycznia 1921 roku nau­
czycielstwo 9zkó! powszechnych m. st. Warszawy 
po zaitwzuauiu się z artykułami 122. 123. 124. 125, 
120, projektu ustawy konstytucyjnej — stwierdza, 
źe treść tych artykułów w żadnej mierze nie od­
powiada potrzebom szkolnictwa i oświaty w odro­
dzonej Polsce, jak również dążeniom i postulatom 
nauczycielstwa polskiego, ie  artykuły te mają 
głównie na celu zagwarantowanie wp*ywu kleru 
wszelkich wyznań — na oświatę i na organizację 
szkołn dwa.

Ponieważ żadne poprawki nie mogłyby zmie­
nić treści .ej części projektu konstytucyjnego w 
duebu pożądanym. — zebranie po stoma w ia zobo­
wiązać zarząd g.ówmy Związku Pol. Naucz. Szk. 
Pow. do opracowania tekstu lej części konstytucji 
w duchu tradycji polskiej, w zastosowaniu do po­
trzeb państwa i społeczeństwa i w myśl pragnień 
nauczycielstwa, wyrażonych w uchwałach zjazdów 
nauczycielstwa.

Opracowany tokst za pośrednictwem kolegów- 
poa-tów przedstawiony być winien Sejmowi ustawo­
dawczemu do uchwalenia. Uchwalono również 
wniosek Drozda:

„Nauczycielstwo postanawia zobowiązać za­
rząd główny Zw. Pol. Naucz. Szk Pow. do zain­
teresowania inteligencji pracującej, rzesz robotni­
czych i ludu wiejskiego szkolą powszechną, jedno­
litością azko-y powszechnej ze aakoląNśredoią i po­
trzebą tuiiawowego zapew aeaia rozwoju szkoły
przez urządzenie w najbliższym czasie wieców/
szkolnych w miastach i zebrań we wsiach",

robotniczy o

Dych korni te inch p lebiscytow ych w całej Pol" 
See.

213.000 N IEM IECK ICH  EMIGRANTÓW.
Ł Byt«m, 17 styczu a.

(PAT), pisma nieniicxh e poćla,ą, żo do 
plebibcyiu na U. fiiąsnu zgiusTo s.ę  dolych- 
tz a s  w m eui.eckich  o .u iuch  pjch.scytuw ych w 
caiych Niemczech 2lb.lAX> em gram ów  górno­
śląskich. Min. k u m u n k u c ji prze w, a czy kj do ich 
przew ezierna na U. S -ą ih  210 pociągów oso-

SKLAD NOWEGO GABINETU.
Tary z, ltj stycznia.

(PA T ). (H avas). D z.s v gemz. lo  D iiand
DZnapnid prei-y-u carow i Miiloi murowi osLiUroz- 
ny siziud guocuetu, k lo iy  j t s l  uasilępu,ądy; 
p iozycitu i n iini»uvw  i m iuistor spiuw  in g ra-
Uicznych D iiund, spiiawivUiiwoSci Domiuvay,
fepraw w ew nylrznych Mam u ud, wojny B a r  
tłrou, uiUiiyuankj O uiolhan, Bnausów  Douuuoi- 
gue. ośw iaty  B eia.nl, rok iiu tw a Lofeviu du  
P rey , h aa d iu  — D rsor, p iacy  — Vincent, 
robó t publicznych — Le l iv c q u e u r ,  hy- 
gieny Laic-du, iroW iji S m rau t, dŁ.elm c os w o- 
Ih-dzionycih Louuhcur, em ery tu r  M agiuut. Po 
Opuszczeniu pałacu  ElizCjSk.ego B iiaud  zgro­
m adzi! swych wspóJpraouiwaioiów celem  mia- 
b ow am a p o d se k r tla iz a  stanu .

P aryż, 17 stym iJa-
(PA T). (H avas). Nowy g-roiuet śn iad a  się 

t  2 senatorów  i 13 depu tow anych , należących 
d o  następujących  p artji po lityczuych: B nm id  
— socjaliści repub likańscy , S ari au t, Daniel, 
V incen t — socja..śei rau y u a ln i, L oucneur, Ma­
g inot — dem okra tyczna  lew ica rep u b lik ań sk a , 
B unuevay , L elev re , du  P rey , L o redu  — demo- 
I tra tje z n a  UiijU rep u b lik ań sk a .

OŚ Yt 1A DOZEN IE BRI AN D‘ A.
P aryż, 17 sty cznia-

(PA T ). T ejeg rap łien  C om pagnio donosi:
B riau d  przedstaw  ii sw ój p iogram  prezydenlo-
Wi in ia istrów  M iUerahdowi i ośw iadczył co 
n as tęp u  jej: Nie możemy n ak reś lać  polityki d a ­
leko  idącej. M usimy Ustalić sumy, k tó ie  a rm  
Niemcy m a ją  w ypłacić. M usimy określić  
tcysoiiość ra t muzn.)ch, ldó re  d ia  uas p rzepa­
d a ją  w zlocie i gotówce. P rzcdew szystk iom  
nusiu iy  z al.anturni do ,ść do  porozuniieniu , 
aby spożytkow ać także w ystaw ione przez 
N ieiacy wek d e  i w prow adzić je  w obieg.

PROGRAM BRI AN II A.
•; P aryż, 17 stycznia-

(P A T ). (Ilav as). B rland  p rzedstaw ił Mil- 
le ran d o w i now e trzy głów ne wytyczne sw ojej 
p o lity k i: 1) B ezw arunkow e sp e łn ie n ie  trak ­
ta tu  przez Niemcy. 2) śc is łe  porozum ieaie  z 
al.antum i. 3) U trzym anie politycznego pre»D- 
g e u  tin n c R  na kontyngencie E uropy .

imB i n i a  PEa's'isci 
0 Kill»£Sti B lil?

M »skwa, 17 stycznia.
(P A T ). CVVied. B. K.) pom ew nz Niemcy 

p ro s ili o pozw olenie z a trz y m a n a  a rty lerji w 
tw ierdzach  i o w zm ocniem e stałych w ojsk ze 
w zględu na m ożliwość w ojny po lske-rosyj­
sk ie j. d e k g a t  rosyjski w B erlin ie  K opp o- 
iw .adczy i o! cjalu ie, że rząd sow iecki dąży 
w szelkim i spicuibam i do p^k  jti i sądzi, że 
rów n ież  i Boiska Sob‘e tego życzy.

t t e a i i  S  I.lliSiJ
Nauen, 17 styTznia.

(P A T ). (R adjo). Dziś przyszło v> b e rlm -e  J 
do zaburzeń z {Kniodu d em o n s;racji komuni* 
Stów z okazji roczni y fui erci L iebknecbla j 
Iłóży Luxem burg- 1’rzed  hote lem  Adlon Unm 
Chciał rozbroić poW ję, p rzycztm  pooiui jeuue- 
go poi cja-nta, 5 ’-aś cywilnych odniosło  ratiy. 
W edług  urzędów eg > sp raw ozuam a tłu tn usno- 
w al p rzerw ać korno u pobeji i w targnąć do 
p arlam en tu . Na rógu ubc pod L ipam i i ul. 
W ilhelm a, p a .io l d a .a  ig u ia  w pow ietrze, gdy 
tłum  chc.al vvtargnąć na ul. W ilhelm a, przy 
k tó re j m eszka kanele .7- E bert, i gdz e znaj­
d u je  się  m n .sletjU in  sp taw  zagranicznych.

SisdsiGścj iilwMin
— Senat amerykański oświadczył s ‘? WTę«- 

BBOścią g asów za projektem zredukowaum arm-ji 
do ióO tys. ludzi.

— Koin.sja finansowa parlamentu aniorykad- 
ekiego skreślka w prelimbiarziu bu,łże:u 23 miŁyoziy 
dolaruw z ugómej sunny płac urzęilnicizych. Dko-o 
10 tys. urzęd-lków będzie wydalonych zę służby.

  Przedstawiciele towarzystw u»ns&;laut>’ukiej
teglugi au.cryk„uskiej, zawiedomdi kongres, że o- 
kręiy ich będą na przyezlosć żeglowały pod obcą 
ban,.erą. o ire zakaiz używania azkoholu na parow­
cach me będzie zanesiony.

— W Królewcu przyszio w tych daiacb do 
manifestacji komunistycznych rw rzecz Karola Ldb- 
ki.eeh a i Kóśy Lokat m-buug. przyczem policja vro- 
Uua użytek z broni. Pailiu wiele oi-as.

— W sobotą rano sploa^jy w Lo*Jynip zekia- 
ń* Vacuim Uk Compagnie, w których nagromadzo­
nych było dwa uułjomj galonów nafty.

  W Pucku wskutek zepsu-ua się motoru pod
,_ats lotu, wpadł do morza hydroipiaa polsku Ze

W P o lsc e .
I iiela psriji.

K onlcrenc'a Okręgowa. W e wtorek dn. 
18-go b. m. o godz. 0 i pół, w lokalu przy 
ui. Al. Jerozolim skie 56, odbędzie się  Koa- 
lereac.a  Okręgowa. D elegaci proszeni są o 
niezaw odne przybycie.

Klub robotniczy dzielnicy mokotowskiej. Wal­
ne zeórome K lan u , kióre uuaiu się isibyć w ub egią 
niedzielę, IB b. ui„ isibędzie s.ę w piąiek, 21 b. m. 
o g. 5 po po), przy ul. Bngatela I2a; parzą.lek <izie.i- 
ny: Sprawy organizacyjne, omów.eme pracy na 
przyszłość, pogadanka o kulturze roboluicaej.

Klub radnych P. P. S. Sekretarjat klubu rad­
nych czynny jest codziennie, wyjąwszy nie.lz.eie l 
ćwlęia. od go-iz. 1 do 3-ej w lokalu Rady Miiejskiej 
(pokój w ice-przewodiuiczącogo Riuiy, Iow, Jaworow- 
sk.ego) i o»j o ej do 3 i pół w O. K. R., Al. Jcm ozo- 
huteiii'e 56. ,

Baczność kolejarze. Dziś, we wiórek, dnia 18 
stycznia, o g. (j wieczorem, okręgowa komlerenej* 
waraaawaka. Delegaci kolejarze stawcie się wszy­
scy bez warunku w o. ,

Pocztowa org. P. P. S. We wtorek, dn, 18 b. 
m. o g. 7, w lokalu przy ul. Al. Jerueoliuiskie 58, 
odbędzie się posieilzenie kom. Pocztowej oi’g, PI'S}.

Kolejowa org. p. p. s . We wio rok, dnia 18 gu 
b. tu. o O pp. w lokuiU przy lu. AU J«.rozo.iUu. .o , 
oubęozie swę ogzoauny wu koitjOwoj cug. P. P. S.

D*ielai*a Praska, w  fcrodę, dn. 19 o godz. 8 i
pól w iofcalu przy ul. Kępnej ló onbęitee się ogoi- 
ue zebranie cz omków dzielnicy praskiej.

Dzielnica Powiśle. We środę, d. 19 b. m.. o g. 
7-ej, w lokalu przy ul. Solec 68, odbędzie się pos e- 
dzeuie koiultelu dzielnicy Powiśle.

Dzielnica Ochota. We środę dnia 19 b. tn„ o
godz. 6-ej. w lokalu pray ul. Grójeckiej 45 ni. Utk 
oilbędzie *'ę posaedaenie komitełu dzielnicy Ochota.

Dzielnica Powązki. We środę, dn. 19 b, o
g. 7, w lokalu przy uk Okopowej 80 tu. 16, odbędzie 
się posiedaeia.e kom Re tu dziekalcy Powązki.

Tramwajowa °rg. P. P. 8. We środę, dniia 19 
b. m. o gd«iiz. 7-ej. w lokalu przy ul. Al. Jerozobiui- 
sfc'e 56, odbędzie się posieUzeaie koubiietu tramwa­
jowej uaąj. P, P. S. 1 i i i

Huoii lawBśaif?.
Z apow iedź lokau tu  d ru k arsk ie g o  w  K ra­

kow ie. ^  pOłyołiu jx«sl.aw ienia przez prac. d ru ­
k arsk ich  krąko'W*kich żądwjiia 75 j»roc. pod- 
w yżki, wydawcy pism  zapow iedzie li lokau t, 
począwszy od 1-go lutego.

Strajk pracowników łódzkich kolejek do jawi owych
Prcco wmcy kolei dejazilow ycb eJekirjcznyUi 

zażą<lab przód K/itku dniami wypłacenia lai 13 pen- 
»ji, uraz podwyżki plac zarobkowych w stosu-iku do 
wzimeiu cen na produkty.

Nazaj.li;rz dyrekcja wydaliła z pracy sekreta­
rza Związku, Iow. Ryoliiera jakoby za brak za ula­
niu do n'ego ze kn.ny towurzysitwa.

Fn-kt len wywołał wśród pracowników ogrom­
ne wzburzen e , jasaem bow.nn było. że vlaściwą 
przyczyną było tu, że tow. Rych er ó i samego po- 
wsieiu a koi*, suuiiwinw i uczciwie spelnini powie­
rzone mu przez ogól obowiązki. N*.y»hm as! chcia­
no wsirzymuć pracę, grenijain e udać się przed dy­
rekcję z żądsitiieni na 'y ihiniasicweg , odwołania le­
go oburzającego zarzadzouia. Zarząl kum przeciw­

stawił się temu jednak, w przypuszczeni u, le  nda 
uiu się sprawę żalu;wrć paiiyoau.e. bez ucaekamń 
się do tej asialeczuośd.

Wczoraj za‘em de.egacja udała się do p. Ger- 
liczą, dyTeKtora kolei, oo.iając -lo uprze iimch żądań 
jeszcze to, by cofnięto wymów .en.e pracy tow. 
Rychlerowi.

Oipowiedi była odmowna, wcb-it czego dele­
gacja udała się du in s ^ k  ora j-racy. p/zt-dslewia- 
jąo mu caią gprawę i prosząc, aby inlerwenyw4l W 
dyrekcji, gdyż pracownucy poatenow-ili w razie nie* 
uwzględnienia ich żądań, przystąpić do bezrobocia 
w dn. 14 b. m.

Nadmienić wypada, ie  przed kilku miesiąca* 
tnJ dla zupełnie nieważnych powodów wydalo.iy 
został z pracy prezes koła A Z. K.

w Ponieważ żądania ko'ejflrzy nie sostuły *• 
w-^lęduioiie, elrajk rozpoczął się w duiiu 14 b. m. i  
trwa datychozae. Dranaga.

Związek ilotalowców L(orano CR), wzywa
WTStjTstuctt uiężow ziaoliniia z Moryik prywatnych I 
wojskowych, oraz ze wszywkah wia-uz.atów aa z©* 
bramo ewidtn:y.j'iie we wtouek. 18 b. di,  o g. 1 W- 
Delegatów się nie wzywa, z<nś mężowiie zaufiuua 
muszą mieć z sobą leg:-! yrmeje dla wehjgjuięcia k h  
obecnoiści na lisstę kontroli. , ,

Zu Związku robotników miojsldch. DniA t. j. 
dnia 18 stycznia, wewlorok, piuiktuaiBiie o gudz. 6 
wieczorem, w lokalu Związku (Al. Jerozolimski* 
nr. CC), Odbędzie scę zebrań,e deie^jatów wyiz.a- 
lów 5 1 17, t. j. sapitaluócłwa i dubrociyiwiGśiń pa- 
biicznej, , t

Z w. Za w. prac, i pracow r.łr kntwiedtJeh zwo­
łuje zth ru iie  ogólne krawców i krawczyń damskich 
w dniu 21 stycznia w uprawie podwyżki pao.

W Związku Zawodowym Ot-hromajrek (uk
Marsza ,<ko \ jk a  óSa), odbędzie aię w <in. 19 siyczni* 
(śrola) o g. 5 ją), nadzwyczt-ne aehrauaie, na k:ó(* 
uprasca saę o przybycie wszystkich caioAńw,

Lis!? d3 r ^ a ’s s ] l
Vf sprawie demcbilizatjl.

Sna-nowmy Panie Redaktorze!
Nlttiejaeytn ajieiuąemy do Saun. Paua, aby *a 

poćredaic-iwtan poczytnego j>-s:ua zechciał z w róc.fl 
się do p. Ministra Spraw Wojskowych z tapy-ia- 
nlenn, kiedy zuenaną zwolnieni pwixnowi z r. 1893, 
pozostający na e/u-zbie w But/nie Zapasuwynn 2 p. 
v\ojwk kolejowych w Jab  on.iie. Jak nam Wiadomo, 
poborowi z wyżej W’s-pomuinnego roczaiika są zwoi- 
u.eni z muych lenimoyi, my pozostajemy w szere­
gach do dnia dzisiejszego.

Wyrażamy Di-kejazeni gorącą prośbę o szyb­
kie zwolnienie.

Łącząc wyrazy szacunku i  poweżasnla, posao- 
stajemy

—— — —— Poborowi rocznika 1895.---at
Jabłonna, dn. 14 stycznia 1921 r.

Szanowny Panie Redaktorze!
Będąc poborowym rocznika 1889, podlegam 

zdpmobi'!iłowaniu, a pomimo to w dalszym ciągu 
służę w wojsku.

Położenie m/oje jest następujące: w 2.14 pułku 
u"uiiów A. U. epeśiniiaju obowiązki felczera przy zni- 
bulanaie tegod i mam szarżę plutonowego, lecz za­
wodowym felczerem nie jestem. Gdy dziś porusao. 
no kweelję uwalniania, mój zwierzchn.:ik, lekarz 
pu kowy w osobie p. ^ 'tronberga , chcąc innie 
gwalem  zatrzymań inczął szukać różnych w tym 
celu sposobów, a miano wicie, stawia mi takie ul­
timatum: co wolę. czy 4 tygodni© «reszt u 1 de- 
gredaoję. czy też pozostać jeszcze tfwa tygohća 
pr/.y nim i pomagać mu w' czynnościach sbsżho- 
wych? Muszę dodać, że degra-1acj« i areszt miary 
być ndby za niewykooanoe jego rozJiazu. Dziś każda 
chwila jest dla mnie drogą, bo muszę nad uronić, i® 
wina moja jest w Warszawie chora i bez środków do 
życia. W podubnetn położeń i u znajduje się wielu 
żołnierzy.

Odżywianie żołnierzy jest bardziej, niż złe; 
chleba dostajemy po 1 t. na dzień; mięsa po 50— 
06 gr.. na o-b ad — rosół z kartoflanki lub też ma- 
rna ygęi pr/.ewajinie z fasolą robaczywą, natomiast 
papierosów wcale nie otrzymujemy a upwtiknać s:ę 
o nie nae w-olno. I pomyśleć, ie  to się dzieje w Żóf* 
kwili  Czy w takich warunkach moćna egzysta* 
wać?

Łączę wyrazy szacunku ł powalania
Ż  o jn ior* - o c h o tn ik .

Zycie cosnoJarcze.
Notowania giełdy warszawskiej. Dolary Sfan.

Zjesln 896 — 765, Franki fraocusliie 56A0 — 62.50, 
Franki belgijskie 55.30 — 55. Franki szw-ejrarski* 
141.50 — P28. Funry szterlingi 8380 — 3190. Marki 
niemieckie 1850 -  1250. Korony austriackie 138— 
120, czesko słowackie U .®  — 10.30, szwedzkie 188 
— 179, duńskie 139 — 149, norweskie 155 — 143, 
Lei rumuńskie 13.26 — 12, L ry w ąskie 31 — 29, 
Marki fińskie 25 — 22, Floreny holenderskie 

Ruble (500) 8500 — 8000.

Ładunki morskie dla Polski. W dw u 17 b. m,
przybyło do portu gdańgkćpgo 6 okrętów', z nastę­
pującemu ładunkami dla Polaki: okręt „Poznań*
150 ton żyta i 3600 psk wełny, ata'ek ^teksa- 
Maersk ‘ — 2kX) pak wełay, statek ,.lłaturn" 3żK)0 
ton żyta. statek „ Wilssermeaun“ 5(X)0 ton żyto, ©la­
tek ^siedter'* 504 ton żyta. st at 2k  „Wesl-Segowia'1 
2900 ton demcntowanyih wagonów, 1500 ton żyta» 
I3<X) to i pszenicy. 150 ton stcmlcy i ę/K) ton o c u e ij  
i obuwia.
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SzliPliKlCl
Uczaio-srie i  uczenie© warszaw skiej Szkoły' 

Sztuk Pięknych wydali odezwę, w k tó re j stw ier­
dzają, to  znaleźli się  w polożenju, pozbawiającetn 
ich wszelkiej możności prow adzenia w dalszym cią­
gu swego wy kształcenia fachowego.

M inisterjum  sztuki i kultury , chcąc utworzyć 
ffikolę na nowych podstawach, zażądało swego 
czasu od m iaisterjum  skarbu  odpow iedniego kre­
dytu. Skarb  narazi© odntówil (byio to podczas in 1 
wazji bolszewickiej). Od tego czasu m inisterjum  
eztuki i kultury n ie  podjęło więcej w tym kierun­
k u  żailnej akcji. N atom iast od m inisterjum  skarbu 
otrzym ano informację, że w razie zażądania przez 
minist. sztuki i  kultury kredytu  tymczasowego na 
dalsze prow adzenie szkoły w dawnym zakresie aż 
do końca r. b. szko-Lnego, k redy t ten zostanie przy­
znany

M inisterjum  sztuki i  ku ltu ry  jednak uporczy­
w ie milcząc, zmusza do szukania tą  drdgą odpow ie­
dzi na pytania, na k tóre  inną drogą od czynników 
m iarodajnych odpow iedzi n ie  otrzymano, mianowi­
cie:

1) Jak  rozumieć fakt. że wyższa uczelnia, któ­
ra  zdolata przetrwać, dzięki zbiorowem u wysiłko­
w i i  inicjatywie pryw atnej, najcięższy okres wo- 
jenBy i okupacyjny — uczelnia, posiadająca wła­
sny gmach, powstały dzięki rów nież pryw atnej o- 
ftaniości, z chw ilą przejścia z wioską roku ubiegle- 
jgo pod zarząd m inisterjum  sztuki i kultury, skaza­
n ą  została w bieżącym roku szkolnym na  bezczyn­
ność?

2) Czy praw dziw y jest fakt, że w budżecie 
w inisi. sztuki na rok bieżący szkolny w arszaw ska 
Szkoła Sztuk Pięknych, jako pozycja, nie figuruje?

3 Jak  rozumieć fakt, że stu  z górą uczniów i 
uctenio te j uczelni, zmuszonych zostało do przer­
w ania swego wykształcenia fachowego, gdyż dru­
giej takiej uczelni W arszawa nie posiada.

4) Jak  rozumieć fakt zupełnego braku tendencji 
naw et inform owania nas przez m inisterjum  tak oo 
do obecnej sytuacji uczelni, jak i najbliższej jej 
przyszłości, które to inform acje miałyby dla nas 
snaczemo wprost zasadnicze.

C f K K ,  st. Intztinii.
C z a s , £t *nr. £ inróź& ż p r o y r a n iu :

sensacyjne widowisko i reszta nadzwyczajnych 
atrakcyj oraz B l M - B o M  w nowym program ie 

śm iechu.

K r o n ik a .
Zboże dla Warszawy i Sosnowca. W sobo ­

t ę  i! n ie d z ie lę  w y s la o o  z p o r tu  g d a ń sk ie g o  d o  
Warszawy 68 wagonów, do Sosnowca zaś 40 
wagonów żyta.

Sytuacja aprowizacyjna się polepsza. Sy­
tuacja a p ru w lz a c y jn a  W a rszaw y  p o le p s z a  s ię :  
■w zesz ły m  ty g o d n iu  czy n n e  były  ty lk o  22 p ie ­
k a rn ie ,  w y p ie k a ją c e  e h le b  ta m ty n g e n so w y .

Od so b o ty  w y d z ia ł z a o p a try  w a iu a  z d o ła ł 
uruchomić dwa ra z y  tyle piekarń. W drodze 
do W arszaw y  z n a jd u ją  s ię  t r a n s p o r ty  m ąk i.

Ciopjy styczeń. W dn. 13 stycznia term om etr 
maksymalny obserw atorjum  krakow skiego wstka- 
aał tem peraturę  +  13° C. Od roku 1820, kiedy roz­
poczęto w K rakow ie regu larne spostrzeżenia, tak 
■wysoką tem peraturę  notowano w styczniu raz jeden 
tylko, w r. lt>19. Przed dwoma laty niedługo jedna* 
eeozyliśm y się  oiep'em  atyczuiowem, gdyż w dniu 
19 tem peratura  obciżyia się poniżej zera i mieliś­
my mróz bez żadnej odwilży, oopraiwda niezbyt eil- 
!iy, w ciągu 22 dni, poczem cała wogćle wiosna była 
chłodna. Natomiast w r. 1877, po podobnych c:e- 
pitteh styczniowych, nastąpiły już tylko krótkotrw a­
łe  mrozy, ale kwiecień i maj i w owym reku  wy ka­
stety tem pera tu rę  niższą od norm alnej.

O reform ie szkolnictwa w Polsce. Odczyt pod 
powyższym tytułem  wyg'osd w sali Tow, IJygie- 
Uiicznego, ul. Karowa 31, dnia 20 b. m. o godz. 7 w. 
prof. Swieeimsilci. Odczyt urządza Zarząd Główny 
Polskiego Nauczycielstwa Szikół Powszechnych.

Odczyty. W niedzielę, d. 23 stycznia o g. a  pp. 
w attli Tow. H igienicznego (Karowa 31) p. Mie- 
csysłaiw LLmaumvaki odczytem p. t. „M isterja a siztu- 
h a"  rozpocznie nowy cykl odczytów p. n. „Niedziele 
lite rack te", urządzone słaraaieim  Polskiego Tow. Mi- 
tośu łtów L iteratury.

Bilety w cenie od 10 do 30 mik. nabywać modna 
JWdzieuttie od g. 11 do 3 pp. w kancelarja Tow. Ily- 
g ien scan ego.

Flurencja i jej skarby artystyczne. W środę, dn. 
19 stycznia o gouz. 8 wiecz. w sali Muzeum Przem y­
słu i rolnictwa (Krak. Przedni. 06) prof. IV. Troja- 
Kowski wygłosi ilustrowany przezroczami odczyt, o 
pick,n;e artystycznej F lorencji i  jej przedziwnych 
tó a rU c h  sztuki..

Pocztowa K asa Oszczędności w W arszawie o- 
fw orzyla oduziar m iejski przy ul. Draukiej nr. 13. 
który z dniem  18 stycznia rozpoczyna prz^yiuowa- 
ni« wpłat w- ooruci© czekowym i oszczędnościowym, 
oras sprzedaż obi.ga.vji 4 proc. państw. _puzyczki 
preuijow ej".

ma:

Kradzież s  włamaniem w Muzeum Czackich
w K rakow ie. W nocy z  soboty n a  ntediaielę, niezna­
ny spraw ca dokonał w łam ania do Muzeum Czac­
kich przy ul. Wolskiej, W targnąwszy do wnętrza:, 
zabrał 6  cennych makat, wartości 5 miljociów n u ­
rek , z  k tórych 5 jeet pochodzenia potsskiego, a  je­
dna — to cenne persk ie  dzieto sztoki textyh-.ei z  
15 wieku. Złoczyńca probow al dostać się  jaszcz© do 
następnej saljj p e 'ne j kosztownych em alji, ntoda- 
1 p n ó w , porcelany i obrazów, n ie  adolal jednak roz­
bić modnego zanika. Po południu znaleziono maka­
ty w budce podwórzowej, gdzie spraw ca je narazi© 
ukrył, śledztw o, prow adzone przy pomocy psa po­
licyjnego, skierow ało policję do m ieszkania doaor- 
czyai Gembatrowsikiej, k tó rą  aresztow ano:

(m) Strzały na  gali tańca. Na salę tańca V^ajs- 
na, przy tri. Panakiej nr. 36, przyszło kiUKu pija­

nych żołnierzy, z których jeden  zecsgt strzetóć z r©> 
wołworu. Jedną  z itul ugodzona zosta.a w gjow ę żo­
na  właściciela sali tańca, 38-1. Cyipa W ejjnieiiowa, 
k-orą w skua© cuęckjni pogotowi© oo wiozio do aŁpit. 
żydow iidego a a  C zystan . Jednego z uczestników 
zejścia pofecje zatrzym ała na  u lk y  i odprow adziła 
do 8 konusarjatu , gdz»e podał s ię  za Jttkuoa Kowal­
skiego z 2 kolum ny motorowej w Modżmie. NsAłąp- 
nie areezżowaai-e^o w raz z pretokói&m o<ljpiiwvaritae- 
no do 2 plutonu żaadarinerji, gdzi© jest prowadzono 
dóchoda&nte w tej sprd wie.'

(m) Teseiotvie w opalach. W dcwpu n r. 80 przy 
ul. WońSkłoj, Wincenty i M arjaj b racia  nachowecy, 
pusprzeeaaw soy się o  io i.ę  z teńcifiaiiii Wkuofeffltyai i 
Zotjja Szlaga, póbiii ich kajam i  braeełeim aż do u- 
tr&ty przytóflłnożci. Lekarz .pogotowia stw ierdził 
u te&uowej w ay  t.uczone na główne, ze ziamaiuiem 
koźci, zza mąż jej ma zlania..© dw a praw o żebra. 
Oboje teściów ptraewauzło .pogotowi© do szpital* 
Dtsiecią/.fca Jezua, zaś krew kiego zięcia i  b ra ła  jego 
aresztowano.

(ni) Okradzenie składnicy, Cu&teir i  w orki, o- 
góŁaej wastóści 66ŻSS6 mk. aLDradaioao r. frarto'wn.i 
v,y<kr-ału zacpatrywiŁuia przy ul. Wrodiiaj nr. 57. 
Złodzieje dostali się do stelepu sa pomocą podkepa 
z  piwnicy.

(tu) Samochód w  row ie. Samochód wojskowy 
ciężarowy nr. 2241, jadąc ul. Górczewską, praed •ło­
m em  nr. 61, w pobteżu przejazdu kolejowego wpecił 
do row u i aostal zupełnie rozbity. Jridący tym sa- 
modiodem 22-ietói Łizieław  Sokołownid, szofer 
(Koszykowa 78) i 23-letni Stanimaw Niemirowslci 
(Góromweka nr. 77), pomocnik szolera, wypadli i 
zoetali przygnieoeiu [tczez samochód. Lekarz pogo­
towia stw ierdził, że Sokołowski został zraniony w 
gtowę i ma z tania „ą kotó policzlrewą, zaś N’©mi- 
row-wi doŁual w strząśu.em a mózgu. Pierwszego, 
po opatrunku, pozostawiono na .m iejscu, drugiego 
przewieziono do szpitala Ujazdowskiego. Przypu­
szczalna przyczyna wypadku — obsunięcie się tyl­
nej części samochodu z bardzo apadzia.ej i  śliskiej 
drogi.

Z sądów .
Jtaha sprawy Behdaaa Ronikiera.

Ja k  wiadomo, Bohdan Roiwki©r, skazany osta­
tecznym wyrokiem b. Izby Są<lowej na 11 tet oięż- 
k>ch rettót i  osiedlenie w byberji za zabójstwo 
szwagra, młodocianego Stanisława Chrzanowskiego, 
wypuszczony aostai za kaucją przea w adze Okupa­
cyjne niemiecki© ,ma urlop", prołongowuiiy następ­
n ie  przez m inisterjum  spraw iedliw ości Kzeczypo- 
spoiitej polskiej do 1 stycznia 1920 r.

Pomimo odmowy ze strony władz sadowych 
w kw eetji przyznania dalszego korzystania ż uitopu 
(z powodu choroby), R. nie stawi! się, a  wobec te­
go w.adze, uważając to za uchylenie się  od odbi­
cia kary, zgodui-e z wano^k.em prottiuratury, pocta- 
aenvdy zaaresztować B. Ronikiera. w celu osadze­
nia go w w ięzieaiu, d la młbycia pozuoiaiej mu 
kary.

Nastąpiło to  podczas przejazdu tegoż z Włoch 
Jo  Tyrolu.

Obecnie m inisterjum  spraw  zagranicznych o- 
trzym ao  telegram  od komsuUrtu generalnego Rze­
czypospolitej polskiej w Rzymie z prośbą o aade- 
siłiule bezzwłoczni© kopjj sądowego nakazu ponow­
nego uwięzienia R.

Po wyfl«iiiu w tej mserae oilpowiedniej decy­
zji p»-zei sąd olci^ęgowy, wyjechał do Wioch umyśl­
ny w ysłannik z odpow iednim  upcwsżnieniean, co- 
iem sprowadzenia uwięzionego tam Rosiktora i o- 
sadzenia go w więzieniu Moikotowskiem, dda odby­
cia kary.

Spraw a wznowienia całego proce«u. o co za­
biegał o®l,!»ntony, n 'e  jest jeauze rozstrz"R;iięfa; 
pooob.io m aterjal zdobyty ni© jest do®!*tec&ny do 
wszczęcia rewizji, g ównie z braku świadków, któ­
rzy bą«iż poum ierali, bądź znajdu ji się po za gra- 
n.canu kraęu. Z lkaby 40 wskaasraych przez Rooi- 
k iera św iadków , zaledw ie 8 odnaleziono i zbadano.

Tcafr1 I Muzyka. 1
Z SALI KONCERIOWEJ. *)

W konserwa!orjum  wysiąpii w wbiegłym ty­
godniu śpiew ak rosyjski, znany już niektórym  z la­
ta roku ubiegłego — M. JarT.no. Jest to rrpody czło­
wiek, upoaażo-uy pięknym , rozległym głosem bwy- 
tonowym, którym zdaje srę już z natury, włada do­
brze. P. Jachno śpiewa praw ie w yłącm io pieśni f 
a rje  operow e roeyjekie i w języku rosyjd-am ; nie 
roŁumiejącym tego języka, spraw ia to pew ną tru­
dność i ogranicza do pewnego stopnia peW ę przy­
jemności estetycznej. Artysta ten czyni wrożoiii© 
szczerze oddającego się swej sztuce, jednald© jego 
sposób inteijpretacjii n ie  przypadł mi do sm aku. 
Mianowicie p. Jachno lubuje się szczególnie w© fra­
zow aniu, przeryw ar.cm zbyt często w spoeób nicaioa- 
sadniony wcale sfaukiurą frazy muzyctcnej. Wsku­
tek tego pieśń zamiast być jednolitą, zwiaweną cało­
śc ią  wychodzi z ust j^go porwana na drobne strzę­
py i to sprawia słuchaczowi zupełni© wyraźną przy­
krość. Wyabycie się pewnej aicznaranej afektacji, 
wyszłoby również na korzyść tem u śpiewakow i, 
który ma przed sobą przyszłość.

Chór jugosłow iański „MładosC’, d a ł do te j 
chwili jeden tyuko koncert w F iihsrm o-ji. | A szko­
da. Bo jed to  chór bardzo dobry i warto posłuchać

*) C. d. spraw ozdania w numei-ze niedzielnym .

go więcej razy. Składa się z  kilkudziesięciu dobo­
rowych gosów  męskich (chór akadem icki), stano­
wiących świetny ensem ble, jakkolw iek pod wzglę­
dem  technicznym ni© dorów nał chórowi ukraińskie­
mu. Ni© zawsze w ykonanie jeet idealn ie czyste i 
rów ne, Naaaamu kratowsżotem u „Echu* (MerowTńk 
Walewsćsi), ni© tak znów deleiko do tego stopnia d o  
skonałowci. „C hór jugoskrwiańa&i‘' śpiew a rów nież 
wylączaie pieśni, ludow e, k tó re  na dkmazą m etę sta­
łyby się taitóo nieco łnotłotoan©, g d y b y  ni© cieką rwa 
ich hainmonizaaja. ■ : p ' , i

Dwukrotni© slausł przy pulp icie kaipolmi- 
StoowskLm w FiHiarrrroi-ji kapetoiialrz Hugo Rei- 
chonborger i  poprow adził raz „F austa" W egaero, 
famiasję symfoniczną „Z W todi" R. Straussa i 7-ą 
symfonię Beeihovene, drugim  razem  (w niedzielę 
po południu) „Leoaorę"' nr. 3 Beethoveaa, symilciuję 
g-uaołl Mozarta i  symfoaiię b-our Schumana.

Zarówno „F aust"  Wagu era, jak  „Z Wioch" 
Straussa są  to dzieła młodziieńca©, w ielkich później 
nowatorów, każdego w inoym zresztą sensie. P ro ­
gram owa koiryxizyeja S traussa bodaj tylko tytutem  
samym usprawdedtówia takie określenie. Nie po- 
zmałbyś, awtaszcza w  pierwszych Oibrazach tworey 
„Don KicJiota" lub „TiłJa EuJenaplegla". Tę!no tu­
taj sziozerej, rozlew nej m eiodji w' orkiestrze, do sa­
mego końca ni© napotyka się  właściwych Strausso­
wi później eksoenbrjTBitoóci instru-memtakyyeh, I 
symfonja Scfcumama jeet dztekun w ceesneta; jeden 
z  najkLsycziriejszych—w muzyce lortepoaisawej — 
recnaaifyków, ukazuje sśię tutoj, jakby obcy rom au- 
tyzmawi ©pigou ktesycyamu.

W szystkie te  diseła, zwteazcza tafcie beeihove- 
now’skie, p . Rekhenibergar poprowadził z doskona- 
łem poczuciem sfylu, pretŁ&nlując s i ą  jako kapeł- 
m istrz z M iu ir ą  dobrze przygotowany do »\v©go 
zailanla. Ni© wydaJo mi się jedmalk, alby oifciestea 
fjKywmoaucŁua szczegótoi* dobrze wywirgiala się z® 
sw ej rolii, o  iśe o teehniffiziną stronę wykoaassia cho­
dzi. Nmiediitoterotaiie modrna było zauważyć brest ści- 
śiejseyrh węztów pomiędzy dyrygeinlain, a  podle­
głym mu soepoJam; zbytnią precyzją produkcje te

«ćę rd« odznacaaJy. N a jp iln ie j wypadł® symfonia 1 
i „Leonora", J. R.

Sprostowanie. W poprzedniej recenzji powia- 
no być „Vorspiei", zamiast „V erpiel‘ (wstęp do...X 
oraz „P. Jachlnwcki''', zeiuiiaat „dr. Jaehimeeki" (w 
przypieku).

Teatr żołnierski (Jasna 8).
Daisiiaj preriyera „Gnoili w y guwerner", 

opere&ka w 1 akcie Di l le ra .  W częńci drugiej 
lŁoncert, a udziałftut Abrzyńskiej, Maiiszew* 
sfc ei, Zdaierzaiiowskiej, Szarpuickiej, Pola, Ku-' 
ctereltiego, Itoiakiego, TruszLowaklego, W-iay 
atkrego i Zawiszy.

Początek o g. 7J30- W dni świąteczne dwa 
przedstawienia: pierwsze o godz. 6-ej, drugie 
o 8.30.

C zęść miejsc i  loże zarezerwowane dla 
cywilnych- _ ,

Tcaźr Wielki. Dziś ,Jłyga:i©rja“ Puccini ego W 
doakcmr am w ytoiMuLu.

Teatr Rotmaitóścl. Dziś i  jutro „Orlę" Ra* 
standa.

Taatr P«H«Łi. Dziś „Powrót".
Teatr Red a ta gra dziś i  jutro dkaimat Riittner* 

„W midym domiu".
Teatr Mały. DarVS i  dud następnych .Kllit".

Teatr Dramatyczny. Dziś „Gruibe ryby", jutr© 
„Piosenki uWńafcie". W czwartek o g. 4 po poi. 
,3©tl*©m potóki«“, o g. 8 w. „Piosenki ułański®". 
W .piątek „Piosetoki ułańskie".

Teatr Praski daje dziś i  jutro, do piątku włąca- 
nie kretocfcwiię angielsfcą „Ciołka Karola" z  p. 
Małkowskim.

Teatr Powszechny gra famę z francuskiego Jk 
t. „M$ż w łoomórco *.

POKWITOWANIE^
Na plebiscyt u® Górnym Śląsku za pośrednia 

twem Komitetu Rołtoiniczego P. P. S. w Skiernie­
wicach marek 1530; od służby z folwarku z Zo> 
lazua marek 050.

E O Z 1 Ł A B  J A Z B T
od 15 stycznia 1821 r.

C t x 3 j " z c s  W & * •£ & £  k i  a  Q S ó w n m

Eksp. Ni 3 i 4 Wflrszawh Pragd Paryż 

Posp.

Osob.
Posp.
Osob.

n
Posp.

Osob.

Na 
hfe 

7 i
Ms 36 
N2 5 i 
Ns 13 i 
Ns <5 1 

Ni 4 )1

501 i 502 
. i 2 

8
i 36 
6

14
15 

i 402
Na 403 1 4U4 
Na 411 i 414 
Na 4 i3  1 412 

•Na 511 i 514 
Na 31 i 32 
Na 6 1 t i 612 
Na 813 1 814 
Na 811 1 812 
Na 713 i 714 
Na 733 i 734

Osob. Ni 17 I 18 
„ Na 4-5 i 410 

Ne 515 i 516 
M iesz. Na 761 i 762

O sob. Ni II I 12
Mtesz ife 51 i 52 
O sob. Na 3 2 1 i 922 
Miesz. hfc 801 i 863 
Osob. Na aa 7 1 618

Warszawa-Łódź Poznań-Zbąszyn-Berlln  
„ l\rakO».-L.wów
„ Dąblin-Ruzwadów-Lwów
„ Dęblin-Rejowiec-Lwów
„ Kraków
„ .  Sosnow iec
u •  a
„ T oruń-Poznań
„ „ Gdańsk
„ » Poanań-Tczew
„ „ Tczew
,  Ł ó d źP o zn ań
,  Koiusziu Łódź Fabr.
,  Mlawa-Grudziądz
„ 8iedlce-Czeremcba-LIda-W llno
„ „ Brześć
„ B iałystok buwaikl
» Tluszcz-Łomża

CiwojN-Go W a m a w a  Q d a r t s k a
( t y l k o  d la  w s j s k o w y o b )

Warszawa Kraków
„ Toruń-Tczcw
„ K alisz-Poznart
m B iaiystok-Łosośna

D w o r z e c  W ar*szaara  W s o S io d n u i
Warszawa Dąblin-Granlca-Kraków  

„ „ Granica
„ Dęblin 

Brześć 
_ Łuków

o d j a z d p r z y j a z d
z Warszawy do Warszawy

gorlz. 1 min. godz. min.

13 30 17 20
pon. środy, piąt pon. czw. sob.

20 80 9 04
13 50 16 v 10
18 50 10 30

358 55 13
21 50 9 20

9 05 22 45
18 45 8 50
21 20 7 50
20 00 10 55

7 25 22 (fi
17 10, 15 35
9 30 23 34

19 to 10 Oj
6 55 17 30

18 05 19 35
23 20 10 05
21 00 9 40
14 4o U 45

23 25 10 50
22 30 7 30
22 00 6 35
12 00 U 30

17 40 8 85
22 00 8 10
8 45 17 35

12 05 16 OS
16 3o 7 30

W E Z W A N I E .
Z powodu trwającego od 2 -ch tygodni strajku w firmie

JCiemiecko-Hosyjsiue
I», Iratj. i k u .  t a u  2.

powstałego na skutek żądaa ekonomicznych, wystawionych 
w d. i ż  gruania r. z. wzywamy mnxejszeni powyższą iirmtj, 
ao załatwienia zatargu w  e i ą y u  y u u x i d .

Frezyd.um lekcji bksped. Transp. 
przy -Atow. Prac. Handi. Zielna 25.

fwm iii mmąm niarig
do wykonywania reperacji

Lii, HiMKll 1 JtóiZM Sil
'L oiertami zgłaszać sity osobiście do garażu przy ul.

j^ © (S iN S S A » C j ż u l '.  i S .

zęby sztuczne, używ ane 
„ _ r Jję plac do s5 inaiek ząb. 
Krucza 4z— 10. Uwaęjal M ieszka­
n ia  lo. _______

dn p is a n ia  u ży w an e  
.  -  rożny  cii s y s te u u w , 

kupno , sp rzed aż , z a m ia n a , re -  
parac.je. r e im s  Kon, ć lo ta  27, 
te ie to n  204-84. K upuję ró w n ie ż  
ro sy jsk ie , n a w e t zep su to . 7043

.li ii
n ajlepsza najtan iej. Uhrza- 
ścijahstca nurrowm a vVoj- 

c iecń ow sst i b -ka GUune na  27 
p odw órza .

m ą , f t n H i i .  preiC rw a‘y‘. i  it iś u ś iś ,  wy, najtaniej 
bo w podwórzu, JerozolunsKa 41.

Jartlft z fotografii: T t l  kred- 
• e . i l S l  oiejuy mk.  U a  k o  wy  
Ljj Bienna 18, 

iJu Pralek.

m m i
od a a J

i r e i l i s a i i J  ra z . w y m a g a n e  d o ­
b re  ś a .a d e a tw a .  L a n sk a  66—$4. 
A ra g o r od  / —u w ieczur.

CitiRUi ntviiii
do g a ta n te ry j i ie j  c zy s te , roboty  
p o szu k iw an i n a  w y jazd  N aiew  
k i ib h o te l B eriiiisS t m . N r. t 

od 1—3.

Sl f l ilf jr iif l  ś łubne  złote, sre 
n) Italii i i i  br.ie, futiSciouKl, 
KOlczym, zegaim - Ceny baidzu  
m & K ie. P r z y j m u j e  rep e rac je  tam o 
dobrze. Btory znany zeyarnnstrz  
G utm acher, óm ocza  21, sitieo .

itSMjbljl !.aL“.r S
m  prol. óekulowtcze, żuraw ia  42 
wykiaay ola »aźU«ao oddzielnie,
zamiejscowi listowu.e. 7h&.immmmmi

.W ydawca: Jdada Nacz. I*, f .  S Odbito w drukam i „Kobotnika", W aracka 7. iid d a k to r  naczelny: d r. ł .  i'jCxi,


